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WYCHODZI CODZIENNIE.
Pr*edp>ata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4. złr. 80 ont. — 
miesięcznie 1 złr. 60 ont.

Z przesyłkę pocztową w państwie Anstrjackiem,rooznie 
24 złr. — półroczi j 12 złr.—k yartalnie C złr.— 
miesięcznie 2 złr.

7, przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
i ocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 8 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 ent. 
Rękopisów redakcja nie  zwraca.

Przeijłatę 1 ogłoszenia jrzyjmują fo  Irowie:
Biuro Administracji „Dziew ka Polskiego11 przy nlioy 

Sykstuskiej L 2 w domu p. Bernsteina; we Wie­
dnia, Hamburgu, Frankfuroie nad Menem, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp. Ilaasenstein et Yogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, Rotter i SpŁ, w Warszawie R loh- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Parytu

Scłkownik Raozkowski Faubourg Poissonier 32.— 
głoszenia przyjmuje Ajenoja p. Ad. Ciborowskiego 

Rue Clement 4 Paris.
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ont. od miejsca 

objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.)
Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do 

Administracji .Dziennika Polskiego*. Listy re­
klamacyjne nieopieoaętowuse nie podlegają opłacie.

Reklam y w  ru b ryce  ,  N a d e sła n e * 2 0  e t  ed w ie rs za .

Lwów 18. kwietnia.
Agitacja za rabinem Blochem w Kołomyi trwa da­

lej. Ajenci jego oprócz środków materjalnych, używają 
także drogi literackiej dla zalecania swojego ki - 
dydata. Przywieźli za s >ą paczkę fotogratij. uzmy­
sławiającym 1 powabne lice jego, i rozrzucają bro­
szury zawierające obronę tałmudu, pisaną przez 
Bloch; 1 wobec ataków antysemickich.

Dosc jasno już i dobitnie określiliśmy już na­
sze stanowisko przeciwko tej kandydaturze poza- 
krajowej i niepolskiej, i zdaje nam się, że żydzi 
kołomyjscy wraz z kolegami swoimi w Buczaczu 
i Sniatynie zrozumią całą niewłaściwość zamiarów 
kandydata florisdorfskiego, i tych, coby go radzi 
zaopatrzyć mandatem zaufania z Galicji.

Wspomnieliśmy przed kilku dniami o stowa­
rzyszeniu żydowskiem „Kudime*, zawiązanem w 
Wiedniu, a starającem się także o debit w Kra­
kowie i we Lwowie, — stowarzyszeniu, z którego 
szeregów rekrutują się głównie wspomniani ajenci 
Blocha. Wydawany we Lwowie organ polsko-ży­
dowski Ojczyzna, otrzymał bliższe wiadomości o 
tern stowarzyszeniu, które powinne posłużyć za 
przestrogę naszym izraelitom, a; szczególnie mło­
dzieży, aby się nie dawała łapać na lep postron- 
nym agitatorom. Czasopismo wspomniane w kore­
spondencji z Wiednia pisze:

„Podczas gdy w kraju cała inteligencja 
chrześciańska i żydowska stara się o zupełne usu 
nięcie wszelkich różnic pomiędzy Polakami różnych 
wyznan, o jeszcze ściślejsze połączenie rozprószo­
nych synów jeduej matki,—we Wiedniu zaznaczyć 
musimy fakt osobliwszy. Zawiązało się tu stowa­
rzyszenie akademików żydowskich, które w § 2. 
swych statutów za cel sobie postanowiło pielęgno­
wanie literatury i umiejętności żydowskich (?) wy­
uczając wszelkie tendencje polityczne. Zadanie 

chwalebne, nieprawdaż? Chciejmy oglądnąć jednak 
bliżej niewyrażone w statutach dążności stowarz. 
akad. .Kadimeh".^ Będąc częścią składową sto­
warzyszenia in spe akcyjnego celem transportowa 
nia żydów do Palestyny, wypisało ono na sztan­
darze swoim .odosobnienie i przeszkadzanie połą­
czenia się żydów z narodami, między którymi żyją.* 
Może ze stanowiska, jakie Niemcy wobec swych 
Współrodaków wyznania mojżeszowego zajęli, sto­
warzyszenie to jest na czasie; nie czulibyśmy się 
też wcale zobowiązanymi występywać przeciw 
nl?I1“u> gdyby nie szczególniejsze zajęcie się stow. 
» adimeh* sprawą polską. Członkowie tego sto-
stan*^SZen*a P° naJ większej częścijjakademicy, wy- 

ąpic zmuszeni z stowarayszeń „burszów", w sku-

piszą się do „Kadimeh,* stowarzyszenia wrogiego 
idei narodowej, i jak się spodziewać nal lży, na 
zgromadzeniu, które w jak najkrótszym czasie zwo- 
łaćby należało, powezmą odpowiedoią uchwałę co 
do zachowania się wobec „Kadimeh.*

Wyrazy przytoczone są godną odprawą dla 
wichrzycieli wiedeńskich, a my zwracamy uwagę 
ck. rządu na okoliczność, że wspomniane stowa­
rzyszenie, zamierzające, jak nadmieniliśmy, rozsze­
rzyć działalność swoją także na Galicję, zaraz 
w początkach istnienia swojego przekracza zakres 
działania statntowego, i wysyła do nas ajentów 
w sprawach czysto politycznych, jak'emi są wy­
bory. Dość już podobno mamy tutejszych agitato­
rów i dość mtytucyj, obliczonych na powstrzyma­
nie postępu i na jątrzenie wiekowych ran społe 
czeństwa — iżbyśmy mieli obojętnie patrzeć na 
zajazdy obcych.

- t n i e t o l e r a n c j i , ■bliźniego Ku tnrtrage*>w, w swej miłości
o własnej b i e d o t  P^uwają, że zapomniawszy 
„ - _o j  uieuzie, koniecznie swych wspołwyznaw- 

ow°8ci Polskiej chcą uszczęśliwić—nie- 
± ^ wsP°łrodaków. Przeciw temu właśnie dą­
żeniu stow. „Kadimeh* jak najenergiczniej wystą-
fiń B * T J  •* ^  ^aden sposób nie możemy dozwo- 

. y yazi niemieccy do swych celów nas wcią- 
kro1;’ na8Zej nad uobywateleniem żydów w

jac polskich przeszkadzali, i hegemonię sobie 
nad nami przywłaszczali.

„Minęły te czasy, w których żydzi galicyjscy 
cl współwyznawców narodowości niemie-
mnpi’ 2 ^0w? ,u braku inteligencji, oczekiwali po- 
konaniT * » żydzi w Polsce przyszli do prze-
ku nhnr^i 6 zw' kwestja żydowska w kraju tylko
$wiadczv n6*'*'1 za^°wolenm rozwiązaną być może. 
czynny , a coraz dalsze rozszerzanie się Oj-
„Agudas Achim* n Ja^ im ?Sólnie stowarzyszenie 
kszająca iln»* „ P0v',ltano » codziennie się powię- 
w tym kierunku Z*°?ków J.ego- Dalsze działanie 
kształcenie biednt ‘ ,8obie z* cel wytknęliśmy, 
du naszego w duch ’ cl®mnego, ale poczciwego lu- 
czą, o którą skrusza kim» 8tanie się silną tar- 
wnątrz na naszą jednoś! „^8zelkie pociski, z ze- 
demicy polscy, celem ksztAl ’ Dlate8° też aka‘
przebywający, jak d o ty ch c z a s^ k 8̂  WiedniU

Wybory do Sejmu.
■y>

Z K rośnieńskiego 14. kwietnia piszą do N. 
Reform y: Nie ulega kwestji, że jedną z przyczyn, 
dlaczego kraj nie umiał dotąd dać górnictwu i 
przemysłowi naftowemu odpowiedniej opieki, ani 
zająć się jego interesami, ani w jego imieniu sta­
wać wobec rządu, jest to, że ta nafta źle była 
reprezentowana wobec kraju w Sejmie. Mówiono 
dużo o ważności tego górnictwa i przemysłu dla 
kraju, piętrzyły się frazesy na ten temat, a gdy 
przychodziło do rzeczy, to decydowano po nasze­
mu, p< szlachecku, co często znaczy po dyletan- 
cku. Dziś dopiero przychodzi się do przekonania, 
że nafta skończy na dyletantyzm, na gospodarkę 
patryarchalną, jeżeli nie dorośnie do wymogów 
czasu. Nie mówimy, żeby w Sejmie nie było do­
tąd ludzi, którzy obeznani są z całą kwestją, ale 
tych jest mało, bardzo mało, jedna, dwie jednost­
ki. Nafciarstwo musi postarać się o odpowiednią 
swemu znaczeniu reprezentację. A pozwólcież, że 
nawet z austrjackiego punktu widzenia powiem, że 
ta nafta zyskała nareszcie prawo reprezentacji 
w ciałach prawodawczych — odkąd płaci podatek 
Wszak ta n°fta galicyjska ma dać podatku kon- 
sumcyjnego 892.000 złr., to znaczy prawie tyle, 
co daje podatek od piwa w kraju rolniczym, jak 
Galicja I Kraj cały musi nas poprzeć w tem usi­
łowaniu i uważać interes nasz z: interes własny, 
bo wie, czetn się stało w tak fatalnych nawet wa­
runkach nafciarstwo dla naszego podgórza, dla rol­
nictwa, dla włościanina, dla wyrobnika, bo wie, że 
to „płynne złoto* w lepszej dobie pozwoliło prze­
cież nagromadzić jakieś materjalne zasoby, które 
nratowały wiele polskich majątków od przejścia 
w ręce nienarodowego żywiołu, przyjść z pomocą 
kredytową sąsiadom, a nawet okolicom.

Powiat Gorlicki na pierwszem miejscu dobijać 
się musi o reprezentację nafty. Ten powiat „nad 
Ropą* walczy z biedą jak przed dwudziestu laty 
i już sobie dawno wyperswadował marzenia, że 
być „nad Ropą* to nie to samo co nad „Oil Oreek*, 
a w Galicji nie ma miejsca na Pittsburgh i Cleve- 
land. Tą kwestją reprezentacji sejmowej, w obec 
zbliżających się wyborów do Sejmu, zaczynamy 
się na serjo zajmować. Oczywiście, że chodzi tu
0 reprezentanta, któryby znał sprawę nietylko jak 
practicus na ciaenem kółeczku swej kopalni czy 
rafinerji, ale któryby znał ją  wszechstronnie, teo­
retycznie i praktycznie, pod względem technicznym
1 prawnym, ekonomicznym, handlowym, kredyto­
wym, któryby zresztą miał wszystkie warunki re­
prezentanta kraju. W powiecie Gorlickim pragnie­
my mieć posłem z mniejszych posiadłości p. Woj­
ciecha B i e c h o ń i . k i e g o ,  sekretarza Towarzystwa 
dla ochrony przemysłu naftowego, dyrektora Tow. 
zaliczkowego w Gorlicach, posiadającego wszelkie 
powyższe warunki, mającego za sobą zaszczytną 
przeszłość w usługach sprawy narodowej, i długą

obywatelską działalność, człowieka z wiadomościa­
mi , otwartej głowy i dobrej wymowy.

W powiecie Pilznieńskim podniesiono kandy­
daturę p. Władysława F i b i c h a .  Jest to jeden 
z największych dziś przemysłowców nafciarzy w za­
chodniej , a nawet w całej Galicji, znający swój 
przedmiot gruntownie i mógłby w Sejmie dobrze 
służyć krajowi. _______________

Korespondencje.
W iedeń 16. kwietnia.

(Posiedzenie Koła polskiego. Pogróżki. Z  komisji 
pii  emysłowej).

(R.) Na wczorajszem posiedzeniu Koła refe- 
row ł przedewszystkiem p. A. Czaykowski o tem, 
co dotychczas zrobiono w komisji podatkowe,, Izby 
około zaprowadzenia ewidencji gruntowej, a o czem 
już niejednokrotnie mieliśmy sposobność wspo­
minać.

Następnie zabrał głos p. Chrzanowski, jako 
referent Koła w komisji wojskowej, i wyłożył do­
kładnie znaczenie noweli do ustawy o obronie kra­
jowej, która ma być w sesji bieżącej załatwioną. 
W łaśni!, iż chodzi o definitywne wprowadzenie 
w działanie obrony krajowej, t. z. landwery, która 
w austrjackiej połowie monarcbji bardziej dotych­
czas na papierze, niż w rzeczy w.stości istnieje. 
W węgierskiej połowie monarcbji posiądą landwera 
urządzenia zbliżające ją bardziej do armji regu­
larnej ; posiada artylerję, konnicę itd., ki dy tym­
czasem przedlitawska nie posiada ani stałych ka­
drów, ani konnicy, ani artylerji, piechota jest je­
dyną bronią, która się ćwiczy jako tako, a i to 
nie w takiej mierze, ażeby ją w danym razie w 
bój prowadzić można. Rząd węgierski już nie raz 
wytykał te braki rządowi naszemu, lecz sp w i ta 
dopiero teraz ma być załatwioną wprowadzeniem 
do landwery potrzebnych urządzeń. Sprawozdawca 
mniema, iż delegacji polskiej w każdym razie za 
tą nowelą głosować wypada.

P. Grocholski wyjaśnił, że nowa ustawa bę­
dzie połączona z niemałymi dla ludności ciężara- 
mi, bo i prezencja przy landwerze będzie dłuższą 
i utrzymanie jej kosztowniejsze, jest mimo to zda- 
n ,, że tak względy polityczne własne, jak i in­
teres całej monarchji wymaga, ażeby nowela przy­
jętą  została.

To też jednogłośnie uchwalono wejście w roz­
prawę szczegółową i przeprowadzono ją w znacznej 
części, resztę odkładając na później.

Już we wczorajszym liście zaznaczyliśmy, że 
listy z pogróżkami, odebrane przez p. Smolkę, 
które spowodowały niektóre zarządzenia ostrożno­
ści, nakazywane podczas sobotniego posiedzenia 
Izby, za nic innego, jak tylko za śmieszny, a 
nierozsądny żart uważać należy. Pochodzą one 
prawdopodobnie ze strony zupełnie prywatnej, 
jakkolwiek mogłoby także cokolwiek mieć za sobą 
i zdanie inne, według którego listy te miałyby 
przechodzić od tutejszych socjalistów, a skierowa- 
neby były w takim razie do zaniepokojenia pu­
bliczności wogóle, w szczególności zaś do wywoła­
nia paniki w klasie posiadającej. O ile przypu­
szczenie to mogłoby być prawdaiwem, trudno to 
osądzić, zaprzeczyć się jednak nie da bynajmniej, 
iż tu w Wiedniu istnieje propaganda socjali­
styczna, jakkolwiek nie występuje tak wyraźnie i 
tak gwałtownie jak gdzieindziej. Grunt dla niej 
znajdzie się wszędzie, gdzie tylko nędza wiele 
ofiar liczy, a gdzież więcej nędzy jak w wielkiem 
mieście.

Propaganda socjalistyczna, objawiająca się 
mnóstwem pisemek treści socjalistycznej, rozsze­
rzanych przeważnie przez zecerów i w ogóle ro­
botników drukarskich, oddawna już, jak wiadomo, 
zwróciła na siebie uwagę rządu. Postanowiono 
przedsięwziąć środki prowadzące do polepszenia 
bytu robotników fabrycznych, których Zycie równa

się ciężkiej niewoli. Większość z nieb szczęśliwąby 
była, gdyby stan swój mogła porównać ze stanem 
naszego chłopka. Ten ma przecież życie rodzinne, 
ma chwilę wytchnienia, ma święto, a biedni ei 
niewolnicy kapitału nie mają nic prócz życia spę­
dzonego w dusznych lokalach fabrycznych przy 
zabijającej cząstkowej pracy.

W roku bieżącym uchwalono, jak wiadomo, 
ustawę przemysłową, która może choć w setnej 
cząstce zaradzi nędzy wśród klasy robotniczej. 
Obecnie zajmuje się zaś komisja przemysłowa 
uzupełnieniami do tej ustawy. I tak p. Chamiec 
referował w komisji tej kwestję zaprowadzenia 
inspektorów przemysłowych. Instytucja ta istnieje 
w Angin już od r. 1830, istnieje i w innych kra­
jach od dawna, jest i w Ameryce w stanie Massa- 
czuset, który posiada wiele fabryk. Zadaniem 
tych inspektorów będzie przestrzegać, ażeby ro ­
botnicy nie byli nadto wyzyskiwani i mieli w fa ­
brykach jakie takie warunki życiowe i sanitarne. 
Do obrad powołano rodzaj ankiety parlamentar­
nej, w której udział wzięli i przedstawiciele ro ­
botników. Ci ostatni żądali, ażeby inspektorów 
wybierali sami robotnicy. Rozumie się, że żąda­
nie ich nie może być uwzględnione wobec pierw­
szeństwa praw państwa. Wspominaliśmy już o tem, 
że wprowadzenie w życie tej instytucji napotyka 
na liberalny opór wierno-konstytucyjnej lewicy, 
która rozmaitymi wnioskami dodatkowymi usiłuje 
wszystko sprowadzić do absurdum.

Drugą sprawę, dążącą do polepszenia stanu 
robotników fabrycznych, referuje hr. Belcredi. 
Tyczy się ona uregulowania stosunków fabrycznych 
w tani sposób, ażeby dać robotnikowi to, czego 
najbardziej potrzebuje, tj. chwilę wytchnienia i 
życie rodzinne, a to przez ograniczeuie czasu pra­
cy n. 10 godzin w dobie, jako też przez święce­
nie świąt i niedziel. Wychodzi tu sprawozdawca : 
przekonania, iż jakość robotnika, znajduiącego się 
w lepszym bycie, skuteczn e wynagrodzi zmniej­
szona ilość czasu, jako też z prawa ekonomiczne­
go, iż chlebodawca zawsze będzie musiał płacić 
robotnikowi minimum, potrzebne do utrzymania 
jego życia. Obawa, iż w ten sposób można za­
szkodzić w znacznym stopniu fabrykom, naraża­
jąc nawet byt ich, a w ten sposób pozbawić i ro­
botników nawet tego małego zarobku, który mają, 
rekompensuje się przekonaniem, iż wobec ceł 
ochronuych, zaprowadzonych w celu zabezpiecze­
nia fabryk, można od tych os*ntnich żądać zna­
cznych nawet ofiar.

Lewica rozumie się silnie oponuje i tym za­
miarom, ale oddawna przywykliśmy do tego, że 
lewica staje w obronie wielkiego kapitału, bo to 
przecież jej geschaft.

Rada państwa.
W iedeń 17. kwietnia. {Posiedzenie Izby po­

słów). W Izbie wniósł rząd przedłożenie o kred, 
cie dodatkowym ministerstwa rolnictwa i o ko­
sztach urządzenia gmachu Rady państwa.

Prezes przywołuje dodatkowo do porządku 
dep. Schonerera za nieparlamentarne wyrażenia, 
których użył we wczorajszej mowie.

Dukonano wyborów uzupełniających do kilku 
komisyj. Dep. S t u r m  oświadczył imieniem swo­
ich przyjaciół politycznych, że nie wezmą udziału 
w wyborze członka do komisji weryfikacyjnej w 
miejsce śp. Bauma, albowiem komisja ta  postępuje 
niekonstytucyjnie.

Następuje dalszy ciąg dyskusji ogólnej nad 
nowelą szkolną. Dep. C a r  u e r  i twierdzi, że wła­
ściwie większość jest przeciw noweli, bo Czesi i 
Słoweńcy głosują za nią tylko pod naciskiem He- 
rykałów, którym dopomagają Polacy. Dalej pole­
mizuje mówca z Hausnerem i ministrem skarbu , 
a kończy ostrzeżeniem, aby nie wydawać szkoły

na pastwę .Macioła. W  czyjej piersi choć isk ier­
ka tli ducha postępu, ten  nie może głosować za 
nowelą.

Z abiera głos m in iste r ośw iaty :
Niewdzięczna to  rzecz występywać w ODronie 

ustawy, k tóra  napotyka na  tak  wielkie przeszkody. 
Nie chcę teraz wdawać się w szczegóły, rzn  ę 
tylko pogląd ogólny, którym  się rząd  ’ kieruje. 
Rząd nie uznaje w tem przedłożenia ani sym pto­
matycznego, ani politycznego c h a ra k te ru ; p rzed ło ­
żenie po „inno być sprawiedliwie osądzone pod 
względem swej genezy, treści i strony p rak tycznej. 
Geneza zaś wykazuje, mimo zapału, z jak im  u- 
chwalono ustaw ę o szkołach ludowych, pewne b ra ­
ki i n iedo sta tk i; pewne zmiany są n ieuniknione. 
N adto zgromadzono wiele m aterja łu  o brakach  pod 
względem adm inistracyjnym . Insty tucji szkolnej nie 
można uważać za przedm iot, nie dający się pole­
pszyć. ona postępuje ciągle skutkiem  swej d z ia ła l­
ności : nie jost tem, czem by ła  przed 10 la ty ; an i 
tem , czem będzie po 10 latach.

Co się tyczy treści noweli, zbija mówca za­
rzut, jakoby nowela ta zmierzała do postawienia 
instytucji szkolnej na dawnem, a złem stanowiska. 
Nowela ta nie narusza w niczem istniejących sto­
sunków, co mówca udowadnia paragrafami : 3 , 11 , 
17 i 54. Paragraf 3. zawiera przeważnie zmia­
ny w terminologii. Z paragr. 17 zgadzają się sami 
nauczyciele szkół wydziałowych, oświadczając, że 
opozycja lewicy pochodzi tylko ze względów poli­
tycznych. Paragraf 54 staje w obronie stanu nau- 
czycielsk ego i zapobieży zbytniej gorliwości w de­
nuncjacjach. Przy paragrafie 21-ym i 48-ym opo­
wiada minisier bajkę indyjską o bóstwie świą­
tyni, które każdy uważał za brzydkie i przed mo­
dlitwą zakrywał je zasłoną, dopóki kilku odważniej­
szych nie wykazało , że tak nie jest. Twierdze- 
ni. , jakoby nowela stawiała prawo rodziców i 
gm y po nad obowiązek szkolny, jest błędne, 
gdyż przyznaje ona tylko rodzicom i gminom pra­
wo żądania ulg, o których jednak orzekają władze 
szkolne

S aakać w tem niebezpieczeństwa dla szkoły, 
jest w wysokim stopniu nieuzasadnionem. Ludność 
wiejska już dziś więcej zainteresowała się szkołą, 
chce aby jej dzieci uczyły się i lekkomyGnie nie 
ścieśniano nauki.

Nad §. 48. należy się dokładnie zastanowić. 
Nauczyciel, który chce być kierownikiem szkoły, 
musi mieć także kwalifikacje na nauczyciela re- 
ligji. Nie narusza to wcale przepisu o uiezawi- 
łości urzędów od wyznania, gdyż niektóre urzę­

dy ściśle łączą się z wyznaniem; wszak maho­
metanin *ub żyd nie może być profesorem dogma­
tyki katolickiej, a katolik referentem fakultetu e- 
wangielickiego. Nauczyciel ma więc tylko uzyskać 
kwalifikację w swej religji; przepis więc, że kie­
rownikiem szkoły może być każdy tylko w takich 
szkołach, gdz m większość dzieci należy do jego 
wyznania, jest zupełnie usprawiedliwiony. Faktem 
bowiem jes t, że pomimo zresztą znakomitej dzia­
łalności szkoły ludowej, wychowanie religijne i 
moralne, i wzbudzanie poczucia cnoty jest za­
niedbane. (Oklaski). Przed 6 laty zdarzyło się, że 
w 21 szkołach ludowych w Hernals nie udzielano 
nauki religji, pożądanem więc jest, ażeby kiero­
wnik szkoły z religji egzaminowany mógł dzieci 
nauczać.

Co do petycyj, robi minister u , agę, iż ude­
rzającą jest rzeczą, że miasta, do których nie sto­
suje się paragraf 21, nie chcą go przyznać gminom 
wiejskim.

Na osobiste wycieczki nie chce odpowiadać; 
ubolewa tylko, że niektórzy deputowani lubują 
się w tego rodzaju zaczepkach; człowiekowi, który 
liczy przeszło 40 lat służby rządowej, należałoby 
zaufać, że pragnie dobra państwa. Niebezpieczeń­
stwa dla wykształcenia młodzieży i dla państwa 
nie ma; treść nowelli leży bezsprzecznie w inte­
resie państwa, ludności, rodziny, Kościoła. Wła-

NIESZCZĘŚLIWA ż o n a .
Nowela s niemieckiego.

(Ciąg dalszy.)

Pukanie do drzwi obudziło mię; był już  ̂
sny dzień, i przeszedł mnie dreszcz, bo zasnąłem 
w lekkiem ubraniu, a noc listopadowa była zimna 
Zaledwie mogłem podnieść głowę i przedewszyst- 
kiem znowu wpatrzyłem się w list. Tymczasem 
zapukano po raz drugi, drzwi się otworzyły j 
wszedł Mansfeld, mój buchhalter. Zestarzał się on 
u mnie i kochał mnie, a żonę moją szanował jak 
świętą.

— Panie Morten — rzekł jąkając się — długo 
nie byłeś pan w domu.—Znajdziesz pan tu wiele 
wiele smutku.

Skinąłem ręką, aby odszedł, ale poczciwy ten 
człowiek udawał, że mnie nie rozumie.

— Pani wyjechała! — począł znowu.
— Wiem, wiem o tem—przerwałem.—Odejdź 

pan, jestem zmęczony. Zostaw pan mię samego.
— Czy wiesz pan, że pani odjechała okrętem ?
Spojrzałem na niego. Miał w oczach łzy.
— A widzisz pan, tego pan nie wiedziałeś. 

Nie byłbyś pan cierpiał tyle, gdybyś był wiedział 
Mówiłem to pani, ale ona mię słuchać nie chciała 
i zakazała mi pisać panu o tem. Nie dała się po­
wstrzymać, chociaż w porcie nawet prosiłem ją, 
nim wsiadła na okręt, aby pozostała, bo wiedzia­
łem, że wody znieść nie może, a cóż dopiero pod­
czas tych burz jesiennych, w których marynarze 
nawet tracą odwagę.

— Nic mi Si- nie stanie, a ja ufam tobie, że 
ani słowa o tem nie doniesiesz mężowi. On by 
martwił,_8ię a to i tak nic by nie pomogło.

Z temi słowy odjecnała. Kiedym przyszedł do 
przytomności, skoczyłem do łodzi, chcąc jej towa­
rzyszyć, ale nie pozwoliła na to ; sternik kazał 
podnieść szybko kotwicę i odbił od portu, a ja  
patrzyłem za okrętem tak długo, póki mgła nie 
zasłoniła mi go przed oczyma.

Przesunął ręką przed oczy i milczał chwilę. 
Ja  siedziałem ciągle na pół zemdlony i w ykłada­
łem wszystko wedłng sw^go widzimi się.

—  Z którym sternikiem wyjechała? — zapyta­
łem w końcu.

—  Z John Maierem, tym samym, który p rzy­
wiózł wiadomość z Kopenhagi.

— Jak ą  wiadomość?
— 1 o -tern nie pozwoliła mi pisać pod groźbą, 

r f  n’gdy na  mnie przychylnie nie spojrzy. Mocny
e> taką groźbą zmusiłaby mię była do wszyst- 

Ale po co ja  jej o tem mówiłem? 
zum ^  stary, ośle, tylko raz wtedy ro- 
Mortn^ m’ Q*e byłoby *° wszystko nastąpiło. Panie 
wszystk **ai1 kiedy Przebaczy ? Ale, choćby
miałem ° brze skończyło, strachu tego, jaki
pomnę. przez cały *ydzie6 3UŻ niSdy nie

P ,
abv m 8 „0CZ?,łem k“ niemu, chwyciłem go za rękę,

_ C ? 1 zawołałem = 
chcę w iedz '8' 5 8tl~0’ człowiecze? Mów — wszystko

— Odo*5-— dok4d ona pojechała?
w fotel na rzekł> kiedym U s i ln y  upadł
pan pow iek ? ’ ~  opowiem wszystko, a jeżeli 
żesz prowadzi* T  ®' Mansfeld, nadal nie mo- 
kim razie spakn i!^6 d° mu Morten 1 SPka» w ta ‘ 
żyłem na sroższą k ^ ®  ‘ Powiem: Zasłu'

wszv8cv*°hvltióminilie'' więcej o tej porze dnia i 
wchodzi John T  “ f* 1*
M oid^upz . p . d Ł ' ^  
ubieg ej nocy do portu po uciążLwej podróży.

Spotkałeś okręty nasze, John? - -  pytam

go otwierając list, bo dzień przedtem, jak panu 
wiadomo, wypłynęły nareszcie z portu „Afryka* 
„FenixK i „Hansa* z rozkazem udania się wprost' 
do Kopenhagi. Pszenica, konopie i inne zioła, za­
kupione przez Hansena i spółkę były już zapako­
wane, wszystko tak jak panu pisałem, i w przed­
dzień wszystkie trzy okręty podniosły kotwicę. 
John Maier spotkał je w drodze i chwalił je, do­
dając : ale woda jest wzburzona i wolałbym, pa­
nie Mansfeld spotkać je pod Kopenhagą, aniże1 
tak blisko z tej strony. Wszak to listopad. Nie 
przestał jeszcze mówić, gdy ja przebiegłem list 
spadkobierców Chrystjana Molderups i mało nie 
przewróciłem się z przerażenia. Wiesz pan, panie 
Morten, jak rzetelna była z nami zawsze ta firma 
i jak dawne są nasze z nią stosunki. I ci ludzie 
piszą, że firma Hansen i spółka wkrótce zgłosi 
upadłość i dla tego mają oni sobie za obowiązek, 
pomni dawnej przyjaźni handlowej, ostrzedz dom 
Morten i spółka zawczasu, aby na razie, żadnych 
interesów nie zawierała z Hansenem, a zerwała te, 
które są w toku. Czytałem to i przypomniałem 
sobie trzy okręty nasze, za które nie dostaniemy 
szeląga. Skoro one wpłyną do portu Kopen- 
hagskiego, a dnia następnego ogłoszona zostanie 
upadłość, ładunek ich należy do masy i my nie 
mamy doń żadnego prawa. Jedynym punktem 
wyjścia było pojechać natychmiast za nimi i za 
wrócić je nazad.

— Czy za podwójną prowizję odważysz się 
natychmiast mszyć na pełne morze, John.

Zamyślił su i wstrząsnął głową.
— Bogu dziękować, żem swoją „Gadzinę* 

szczęśliwie doprowadził do portu. Puszczać się 
drugi raz, znaczyłoby niebo wyzywać. Idź pan 
sam do portu, zobacz wzburzone morze i spytaj, 
czy którybądź żeglarz zechce się odważyć. Co zrobi 
inny, to ja uczynię także.

Rzekł i odszedł kiwając głową. Czułem, że 
Johr ma słusznosć. Gdybym był dzień poprzód

czytał sprawozdanie meteorologiczne ze stanu mo­
rza, byłbym naszych okrętów nie puścił na wodę. 
Przybity stałem przy biurku i nie wiedziałem, co 
czynić. W tej chwili przynosi mi pomocnik listy, 
które mieliśmy posłać panu i pyta czy pani swój 
list skończyła, bo to był jej dzień. Wmyślony w 
nieszczęście, chwytam za list spadkobierców Mól- 
derapsa i sam idę do pani. Siedziała na tem sa - 
mem miejscu, gdzie pan i chciała właśnie 'pisać 
adres na tym liście, a kiedy mię zobaczyła zmię- 
szanego, zaprzestała p aauie i pyta tak dobrotli­
wie jak zwykle:

— Co ci jest, Mansfeld? Jesteś pan chory; 
albo masz ogromną zgryzotę.

— Ostatnie, niestety, pani Morten — odpar­
łem, chociaż widziałem dobrze, że ona nie uspo­
koiła się dopóty, pó .i nie pocieszyła kogo w nie­
szczęściu. Więc wydobyła ze mnie wyznanie ca­
łej rzeczy, a ja musiałem jej odczytać list i 
objaśnić rzecz. Zaledwie zrozumiała o co chodzi, 
gdy zerwała się szybko i kazała sobie podać ka­
pelusz i futro.

— Dokąd pan. chcesz iść, zapytałem bez 
obawy, bo wiedziałem, że się boi morza i w ogóle 
czegoś podobnego nie mogłem się spodziewać.

— Wiedź pan mię do portu, do John Maieri 
— odparła. — Chcę „.oniecznie z nim mówić.

Nie było w tem mc złego, poszedłem. Ale nie 
podobało mi się już to, że po drodze nie mówiła 
do mnie ani słowa i była blada jak ściana. Zur- 
leźliśmy Johna, a pani mówiła z nim i czego nie 
mogły na nim wymódz pieniądze, to jej się udi - 
ło. John zmiękł i przyrzekł jechać. Oh, ona 
miała sposoby takie, że odmówić było niepo 
debnem.

— Pojadę z tobą John Maier — mówiła — 
bo +Y nie masz tyle odwagi, co ja i nie masz tyle 
szczęścia.

Kiedym to usłyszał, włosy powstały mi n 
głowie.

— Na Boga, pani przecież nie będzie chcii 
łi pani nie może jechać teraz? Pani tego ni 
zniesie, droga, najlepsza pani, pozwól mi wsiąś 
na okręt, przyrzekam pani, że nawrócę trzy okr* 
ty nasze, a jeżeli nie, jeżeli zginę, cóż tam n 
mnie zależy I Ale pani — pan Morten nie prze 
żyje tego, wszystkich nas uczynisz pani nieszcz( 
śliwymi, pomyśl pani o tem i daj spokój.

— Właśnie dlatego, że o mężu moim m] 
ślę — odparła stanowczo — nie chcę ofiarc 
wać nikogo, tylko siebie dla uratowania jeg 
majątku.

Wyglądała przytem jak bogini, a Job 
Maier był uniesiony 1 w ołał: Chodź pani, ci 
nam się stać może, gdyś ty z nami? barnem 
djabłn odbiorę te trzy okręty, jeżeli je dogonię.

Nie dała mi przyjść do słowa i kazała n 
zamilczeć wszystko przed panem, a później skin; 
ła drobną rączkę ku mnie, do porta, gdzie stałei 
jako zbrodniarz i morderca, a lekki okręt Maier 
podniósł kotwicę i odjechał. Powiedziałem pan; 
jut, że pojechałem za nimi i nie zostałem puszcze 
ny na pokł ,d, A kiedym później na pół umarł 
siedział w kantorze, zdawało mi się wsaystfc 
snem. Ale przedemną leżał list spadkobierco! 
phrystjana Molderups, w całym domu bvł płac 
jak gdyby Helena Morten była umarłai [a ja ni 
śmiałem spojrzeć w oczy nikomu. Nie było n 
trudnem zamilczeć rzecz całą przed panem, b 
cóż by to było pomogło? A kiedym pomyślał 
rozpaczy pańskiej, wtedy chciałem kamień uwij 
zać sobie u szyi i pójść tam, do portu.

Skończył, stał długo przedemną patrząc 
ziemię. Zapomniałem o nim zupełnie, zamknąłei 
oczy i nie czułem nic więcej tylko szczęście mo 
i nędzę zarazem, w której nie było obawy oukc 
chaną. Czułem tylko tryumf, że jestem tak kochi 
ny i wzgardę, żem mógł zwątpić o niej. Ale i i
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dzev szkolne nie rozstrzygną inaczej tyłka w 
interesie państwa ; wykonanie nowelli będzie 
rękojm ią, że nowe przepisy okażą się poży- 
tecznemi i korzystnemi ; nowella przyczyni się do 
rozwoju i ulepszenia szkoły. (Huczne oklaski z 
prawdy ).

D z i e d u s z y c k i  oświadcza, że przedłożenie 
uwzględnia potrzeby rozmaitych krajów. Byłoby 
śmieszną naiwnością mniemać, że Polacy uważają 
nowelę za złą. W Galicji okazał się 6 letni obo­
wiązek szkolny bardzo odpowiednim.

K o w a l s k i  Bazyli przemawia przeć.w no­
weli, odwołuje się głównie na wyznaniowe i naro­
dowe stosunki Galicji i zwalcza stanowisko wyją­
tkowe Galicji. G i o y a n n e l i  powiada, że w Ty­
rolu podnoszą się głosy za przedłożeniem, poć 
warunkiem , że uwzględnione przytem zostaną da­
lej idące rezolucje większości sejmu tyrolskiego. 
W e i t l  o f  nazywa nowelę ustawą wywłaszczającą 
zdobycze moralne. Po przemówieniu C h e ł m  eckie­
go za nowelą, uchwalono zamknąć rozprawy gene­
ralne 153 głosami przeciw 143. Mówcy generalni 
Edward S u e s s  i P f l u e g l  będą przemawiać 
jutro.

Wychodźtwo z Niemiec 1871—1882.
W ogóle w ostatnich latach 12 wy wędrowało 

z Niemiec przeszło miljon ludzi.
W r. 1882 wywędrowało z Niemiec 193,687 

osób, podczas kiedy w roku 1881 opuściło kraj 
210.547.

W porównaniu z r. 1881 przedstawiają się 
cyfry wychodźtwa z r. 1882, jak następuje:

1881 1882 1881 1882
styczeń 3,768 4,543 lipiec 12.589 12,221
luty 7,823 9,995 sierpień 16,331 15,232
marzec 28 441 27,055 wrzesień 17,545 15,530
kwiecień 38,807 33,194 październ.22,217 18,477
mai 29,680 27,537 listopad

grudzień
11,246 10 088

czerwiec 23,620 15,477 4,500 4,338
Głównym celem wędrówek były Zjednoczone 

Stany Północnej Ameryki, które w ostatnich la­
tach 12 pochłonęły 95.2 proc. wychodźtwa.

Od roku 1871— 1882 włącznie opuściło Niem­
cy 999,385 osób, i to:

1) na Bremę 475,415
2) na Hamburg 426,010
3) na Szczecin 4,151
4) na Antwerpią 81,800.
Do tego dodać należy 30,944 osób, które 

wsiadły na okręt w Hawrze.
Obliczając pojedyncze lata, widzimy, że

w latach wywędt. osób w latach wywędr. osób
1871 7'»,912 1877 21,964
1872 125,650 1878 24,217
1873 103,638 1879 33,327
1874 34,112 1880 106.190
1875 30.773 1881 210,547
1876 28,368 1882 193,687

Z ogólnej liczby 995,385 wychodźców udało się 
951,704 do Stanów Zjednoczon. Póła. Ameryki, 

24,292 do Brazylii,
11,712 do Australii.
6,207 do różnych części Ameryki.
1,970 do angielskich posiadł, w Póła. Ameryce, 
1,927 do A fryk:,

864 do Zachodnich Indyj,
■ 356 do Azji,
|  353 do Meksyku i Ameryki Środkowej.

K R O N I K A .
Ltców dnia 18. kicietnia.

Wiadomości osobiste. W Rozdole zmarła dnia 
15. bm. p. Ł o p a t y ń s k a  z domu Oehrymowicz, 
żona tamtejszego parocha gr. kat., a b. katechety 
szkoły realnej we Lwowie, osoba odznaczająca się 
zaletami serca i umysłu. —  Jan  P o p i e l ,  dyrektor 
archiwom magistratu miasta Krakowa, zakończył życie 
dnia 15. bm., licząc la t 50. — Na miejsce zmarłego 
rabina S c h r e i b e r a  wybrany został zięć jego K o r ­
n i  t z e r .  Zwyciężyli więc zacofańcy. —  Z P eters­
burga donoszą, iż w skutek jakichś nieporozumień, 
profesor B o t k i n  porzuca katedrę w medyko-chirur- 
gicznej akademji, którą przez wiele la t zajmował.

W sprawie sąd a honorowego wystosował dr. 
Józef W e r e s z c z y ń s k i  do właściciela Dziennika 
Polskiego, Michała Sawickiego, list następnjący: 
„Szanowny Panie! Uwiadamiam W P ana, że do oby­
watelskiego sądu honorowego, który na żądanie P a ń ­
skie ma zbadać poruszoną przez Kurjera Lwowskiego 
sprawę stosunku W Pana do procesu p. Kamińskiego, 
zaprosiłem pp. Zygmunta S a w c z y ń s k i e g o  i Aa-

uczucie ustąpiło w końcu upojeniu szczęścia. Pod­
niosłem oczy.

— Jesteś pan jeszcze tu, panie Mansfeld? — 
zapytałem. — Odejdź pan, wszystko dobrze.

Zacny ten człowiek opuścił mię, wahając się 
i oglądając co chwila. Zapewne myślał, że nie­
szczęście pomięszało mi zmysły i słyszałem , że 
pozostał za drzwiami, aby być blisko, w razie, 
gdybym wpadł w obłąkanie. A ja, zostawszy s?m, 
rozpłakałem się jak dziecko; rzuciłem się na zie­
mię i całowałem miejsce, gdzie stała jej nóżka, 
klawisze, po których przebiegły jej palce.

Szał radosny minął wkrótce, a gdym zobaczył 
przez okno gonitwy ciężkich chmur i nozuł zimno, 
wpadające z świstem przez komin, wtedy porwał 
mię strach i przerażenie. Widziałem moją żonę, 
klejnot mój, ży e, na spienionych bałwanach morza.

— Nie! — zawołałem — Wielki Boże! ty nie 
pozwolisz, aby tam, gdzie ty rozkazujesz falom i 
burzom, stało się coś tak okropnego! Roztrzaskaj 
mi okręty, zatop ładunek, uczyń mię żebrakiem, 
ale ocal mi żonę!

W tym strasznym niepokoju, wzmagającym 
się z każdą sekundą, nie mogłem wytrzymać w po­
koju.

Schowałem list jej, który b y ł , o ile mi się 
zdawało, dla mnie pisany i wyszedłem sam z do­
mu ku portowi. Po drodze przerwałem pieczątkę
i czytałem.

— Czytaj pan sam — rzekł starzec do mnie 
po krótkiem milczeniu. Podszedł ku biurku, otwo 
rzył szufladkę i oddał mi list w kopercie, na któ­
rej odczytałem adres rozpoczęty.

— Dręczysz pan mię nie opowiadając końca; 
na Boga, jakżeż się skończyło?

— Czytaj pan — odparł spokojnie. — Końca 
nie zrozumiesz pan bez tego listu.

Podszedł ku oknu, a ja  czytałem co nastę 
pu je :

_______________  (D. n.)

gusta B a l a s i t s a ,  i że na męża zaufania ze stanu 
dziennikarskiego, o którego dopuszczenie do rozpraw 
sądu W Pan prosiłeś, posła p. Teofila M e r u n o w i -  
c z a .  Zechciej więc W Pan celem przesłuchania go 
przybyć do mnie jutro dnia 19. kwietnia o godzinie 
4ej po południu. Z  poważaniem dr. Józef Were- 
szczyńskiu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
ju tro  we czwartek dnia 19 bm. Początek o godz. 
6 tej wieczór.

Komitet jubileuszowy dla uczczenia 200-letniej 
rocznicy bitwy pod Wiedniem, stosownie do powziętej 
3. kwietnia uchwały, odbędzie swe posiedzenie we 
czwartek dnia 19. bm. o godz. 12tej w południe w 
sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Mam za­
szczyt nawiadomić o tern szanownych członków komi­
tetu jubileuszowego z dołożeniem, że niniejsze z a ­
wiadomienie służy zarazem jako zaproszenie.

Wacław Dąbrowski.
Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbowa za­

mianowała podoficera 89 pułku piechoty Józefa 
Wełdycza, podoficera 80 pnłku piechoty Emila Roz- 
doła, dalej byłych referentów szacunkowych: W łady­
sława Stokłosińskiego, Jan a  Zaklikę, Kazimierza 
Rozwi dowskiego, Józefa Nowotnego, Józefa Puchal­
skiego, wreszcie praktykantów podatkowych: Stani­
sława Bartkowskiego, Klemensa Knappa, Kajetana 
Przyłuskiego, Aleksandra Drozdowskiego, P io tra  Ju ­
szczyka, Marjana Manasterskiego, W iktora Wolfelda, 
Stefana Pukowskiego, Karola Neumanna i Stan' Jaw a 
Gottleba adjunktami podatkowymi w X I  klasie rangi.

Gwiazda. W ydział Stowarzyszenia rękodziel­
ników lwowskich „Gwiazda** poczuwa się do miłego 
obowiązku złożyć niniejszem publiczne podziękowanie 
pp. prelegentom za miane odczyty dla członków Sto­
warzyszenia w minionem zimowem półroczu, a mia­
nowicie : Ks. dr. Janowi Siemińskiemu, Karolowi
Rawerowi, Józefowi Zimermanowi, dr. Józefowi Żu- 
lińskiemu, Zygmuntowi Sawczyńskiemn, Władysławo­
wi Zawadzkiemu i dr. Tadeuszowi Żulińskiemu.

Także poleciło walne zgromadzenie „Gwiazdy“ 
wyrazić publiczne podziękowanie p. Teofilowi Kopy- 
styńskiemu, artyście malarzowi, za dar uczyniony 
Stowarzyszeniu portretem śp. Jana  Kilińskiego.

Upadłość. Sąd krajowy zawiadamia, iż do ma­
jątku Hermana N<-chelesa, kramarza pod 1. 2 przy 
nlicy Rzeźnia, konkurs otworzono.

Podrzucone dziecię. Dni£ 15. bm. przyjęto 
do szpitaliku św Zofji dziecko płci żeńskiej niewia 
dnmego pochodzenia, znalezione pod 1. 19 przy ulicy 
Kazimierzowskiej, celem dalszego umieszczenia.

Nagła Śmierć. K rystyna Scheuerer, 61 la t li­
cząca, żona emerytowanego woźnego namiestnictwa, 
pod 1. 65 przy ulicy Łyczakowskiej zamieszkała, 
zm arła nagle w nocy z dnia 16. na 17. bm. o go­
dzinie 12tej.

W artylerzyckiej szkole kadeckiej zawaknje 
w przyszłym roku szkolnym około 100 miejsc bez­
płatnych na I, I I  i I I I  roku, o które nbiegać się 
może młodzież z dobrem wychowaniem, nieposzlako­
waną moralnością i odpowiedniem wykształceniem (z 
dobrze ukończoną IV  klasą gimn. lub realną), bez 
względu na stan rodziców. Podania o przyjęcie wnosić 
należy do 20. lipca do „Schnl Commando** (Wien, 
A r tillerie- Arsenał).

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
17. kwietnia. Skradziono panu M. R. z pomieszka­
nia pcd 1. 86 ul. Łyczakowska dłagi zimowy snrdut, 
kamizelkę watowaną, parę butów i 3 karty  zastawn. 
zakł. kred. i zast. na zastawione futro lisie męskie, 
na takież futro damskie i na 2 losy Czerwonego 
krzyża. —  Złożono w policji portmonetkę z kwotą 
2 złr. 57 ct. i godło szewca przyjmującego roboty 
maszynowe.

W- Krakowie została podłożoną petarda d. 15. 
bm. około godz. 11 wieczorem na szynach kolei kon­
nej na ulicy Elorjańskiej. Na szczęście nikt nie znaj­
dował się na ulicy w chwili eksplozji, która w strzą­
snąwszy silnie oknami domów okolicznych, nabawiła 
niemałego przestrachu mieszkańców.

Z Uścieczka donoszą : Dnia 11. bm. po połn- 
dniu przypłynął z drugiego lesistego brzegu Dnie­
stru dziki wieprz i stanął po tej nautycznej wy­
cieczce na samym rynku naszego miasteczka. Na wi­
dok niespodzianego gościa żydzi podnieśli okrzyk 
zgrozy, wskutek czego zbiegło się mnóstwo ludn i 
rozpoczęto z kołami i siekierami walną obławę na 
bnrzyciela spokoju publicznego. W ognin tego sportu 
pojawiła się i żandarmerja, która z karabinami w rę­
kach przyłączyła się do szturmu na dzika, a p rzy­
parłszy go do ściany koło cerkwi, dwoma strzałami 
położyła kres młodemu jego życiu. Trup bohatera 
był jeszcze długo w Uścieczku przedmiotem prywa­
tnej satysfakcji ludnośei, okładającej martwe ciało 
strasznego gościa kołami i pałkami

Warszawa 16. kwietnia. Onegdaj z pośród wój 
tów gmin powiatu warszawskiego dopełniono wyboru 
delegata , mającego się udać na uroczystości korona­
cyjne do Moskwy. Wybrany został wójt gminy Młoci­
ny, p. Traszyński. Na koszta podróży otrzyma dele­
gat 500 rubli. Pieniądze te złoży 20 gmin, składa­
jących powiat warszawski.

Wszystkich zakładów dobroczynnych w W arsza­
wie, jak  szpitalów, ochron, przytułków itp. było w r. 
1881 ogółem 53. Dochody ich wynosiły 817 646 ru 
bli 22 kop., wydatki zaś uczyniły 757,686*64, a za­
tem remanent na rok 1882 pozostał w ilości rubli 
59,959 58.

(M.) P a ry ż  14. kwietnia. Tegoroczny jarm ark 
na pierniki „la foire an pain d’ópice“ odbywa się przy 
nader sprzyjającej pogodzie i niejeden z owych wę­
drujących knpców, przybyłych ze wszystkich stron 
F ra n c ji, z ni małą satysfakcją liczy uzbierane lnido- 
ry , prosząc przytem Pana Boga, by pogoda trw ała 
dalej. Jarm ark ten , który się odbywa corocznie na 
placu des Nations i conrs de V incennes, rozpoczyna 
się w pierwsze święto Wielkanocy i trwa zwykle 
4 tygodnie ; jeżeli pogoda jest tak sprzyjającą, jak 
np. tego roku, jarm ark bywa od rana do późnej nocy 
zwidzany przez liczną pnbliczność, która ze śmiechem 
i śpiewami przechodzi od jednej budy do drugiej, tn- 
taj coś kupując, tam znów próbując szczęścia w roz 
maitych grach i loterjach, na których stawka wynosi 
kilka sous, za co ogromny piernik, lub inną jaką bła­
hostkę się wygrywa. Pnnktem kulminacyjnym tego 
jarm arku jest ulica cours de Vincennes , gdzie prócz 
karuzeli i hnśtawek wszelkiego rodzaju są ponstawia 
ne po największej części kolosalnych rozmiarów budy, 
w których nie tylko oglądać można najrozmaitsze cu­
da natnry, lecz także można mieć przyjemność widze­
nia jakiegoś krwawego naturalnie dramatu w 10 od­
słonach , lub pantominę z baletem. Przed każdem 
takiem przedstawieniem cały personal, jakim te­
a tr  rozporządza, pokazuje się w swoich strojach pu­
bliczności, by ją czy to wdziękami pięknie umalowa­
nych a rty s te k , czy też dowcipami błaznów zachęcić 
do zwidzenia tego muz przybytku. W budach z cu­
dami świata możra za 4 Inh 5 sous nairozmaitsze o- 
glądać rzeczy, począwszy od kobiety z dwiema głowa­
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mi, różnych olbrzym ek, a skończywszy na kozie o 6 
nogach. Zbytecznem prawie jest dodawać, że wszelkie 
te cuda po największej części tylko w imaginacji is t­
nieją , w rzeczywistości zaś nie ma w nich nic nad 
naturalnego i wszystko polega tylko na bladze i nowo­
modnym sposobie wyzyskiwania pieniędzy od naiwnych. 
Paryżanin wie o tern bardzo dobrze, mimo to jednak 
zwidzą te bndy , tlnmacząc sobie, że przecież ci lu­
dzie także chcą żyć. D la tego też tak, jak nie ma 
M uzułmanina, któryby nie odkrył bodaj raz w 
życiu pielgrzymki do Mekki, tak nie ma prawdziwego 
Paryżanina, któryby corocznie przynąjmniej raz tego 
jarm arku nie zwidził.

Wielka obywatelka, Ludwika Michel chyba ty l­
ko należy do tych nieszczęśliwych, którzy w tym ro­
ku są pozbawieni tej przyjemności, bo obecnie rozmy­
śla u św. Ł iza rza  nad te rn , że nawet w Rzeczypo­
spolitej nie wolno bezkarnie zachęcać do rabowania w 
sklepach rzeźników i piekarzy. Dumając nad swym 
losem, zabrała się ona do napisania nowego dramatu, 
przeznaczonego do teatra „Bouffes du Nord.** Poprze­
dni jej ntwór, grany roku zeszłego w tym samym te ­
a trze , aczkolwiek nader mierny, cieszył się niemałem 
powodzeniem, bo naturalnie, każdy bodaj z samej cic 
kawości podążał oglądać to arcydzieło wielkiej oby­
watelki.

Sara Bernhard stanowczo dn 25. bm. daje osta­
tnie przedstawienie, by potem najpierw na prowincji, 
a następnie za granicą jeździć z dramatem „Fedora.“ 
Po powrocie obejmie ona wraz ze swym synem dyre­
kcję teatru Porte St. Martin i pokaże się najpierw w 
słynnej komedji Frou Frou.

Na zakończenie donoszę , iż staraniem towarzy­
stwa filharmoniczzego odbędzie się dnia 22. bm. w 
sali Kriegelstein przy ulicy „Charraa** przedstawienie 
amatorskie, którego program jest następujący: Prolog 
przez S. E . , „Consilium facultatis** Fredry, „Łobzo- 
wianie** Anczyca i mazur odtańczony przez 4 pary 
w krakowskich stroiach. Ponieważ dochód jest prze­
znaczony na fundnsz żelazny teatru poznańskiego, mo­
żna mieć nadzieję, iż sala będzie przepełnioną.

P e te r s b u r g  16. kwietnia. W fabryce Laferme 
zamówiono 30 miljonów sztuk papierosów, które mają 
być rozdane ludowi i wojsku podczas koronacji.

G ra je k . Czytamy w Przeglądzie Rzeszowskim: 
„Ei_yk Hochdorf, znany dyrygent naszej mnzyki mia­
stowej zmarł 6. b. m. w skutek piersiuwej churoby 
w 38 roku życia. Jako syn zamożnych niegdyś ro­
dziców, mieszkających w Kraczkowy a następnie 
w Krasuem , uczęszczał Eizyk do żydów >kich szkół 
w Rzeszowie, gdzie też mimochodem pobierał naukę 
w grze na skrzypcach. Nie przyszło mu natenczas 
wcale na myśl. by kiedyś miał jako „grajek** praco­
wać na chleb powszedni. Przyjeżdżając czasami do 
rodzicielskiego domu, przygrywał wprawdzie wieśnia­
kom do tańca, lecz zawsze bezpłatnie. „Chce grać, 
niechaj gra**, mawiał uradowany jego ojciec Mendel, 
„ale broń Boże, by za to coś pobierał!“ Mendel miał 
się wówczas bowiem dobrze, a nieznane jeszcze światu 
interesa jego z Lencznerem popłacały. Pomałn — po­
mału atoli wyszły sprawki Lenczn ira aa jaw, zaczęto 
posądzać i Mendla Hochdcrfa —  a nareszcie więziono 
go kilkakrotnie, to za rabunek, to za podpalenie, .to 
znewu za strucie koni, to nareszcie za usiłowano 
morderstwo. Mendel wywinął się wprawdzie nieraz ze 
śledztwa, lecz nareszcie został wasądzonym. Rodzina 
popadała coraz to głębiej w biedę, a skutkiem tego 
wszedł Eizyk na tory płatnego „grajka1* na WBi. 
Umiał też wiiśniarom j>d ucjjąu grywać, że aż r  ilo 
vyło. Musimy tn zaznaczyć fakt, "że ■ Eizyk - ciągle nad 
sobą pracował, i że tajemnie pobierał naukę w mu­
zyce do tańców od pani S... Zapędy E izyka, by wy­
doskonalić Bię na skrzypcach, doznały atoli różnych 
przeszkód, gdyż zbrodnicze czyny jego oica oddziały­
wały także niekorzystnie na sławę rodziny. Padło 
podejrzenie tak na Eizyka jak na innych synów Hoch­
dorfa, więziono ich kilkakrotnie za współudział w zbro­
dniach popełnionych przez Lencznera i M endla, le c : 
Eizyk zawsze udowodnił swoją niewinność. Jeden tylko 
ze synów Mendla, Samuel, został na 10 la t więzienia 
zasądzonym gdy stary Mendel 15 la t więzienia do­
sta ł i w Wiśniczu wyzionął nikczemnego ducha Drugi 
syn Hochdorfa, wstydząc cię swego rodzica, przyjął 
inne nazwisko i prnesiedlił się do wschodniej Galicji 
Eizyk tylko osiadł w Rzeszowie i został ze samouka 
doskonałym dyrygentem skromnej lecz dobrze wyćwi­
czonej muzyki. Któż nie znał u nas Hochdorfa, tego 
skromnego, zawsze cichego i wiecznie pracującego 
człowieka bez pretensji, b tz którego nie obeszła się 
w Rzeszowie żadna prywatna ani publiczna zabawa.
I  w okolicy nie znajdziesz domu, począwszy od skro­
mnego mieszkania dzierżawcy nż do gościnnych dwo­
rów w Tyczynie, Słocinie, ba nawet w Ł .ńcucie, 
gdzieby Hochdorf z twarzą swą wiecznie posępuą nie 
asystował wesołym zabawom. Żałujemy przedwczesnego 
zgon u ojca biednej familji i chętnie napisaliśmy tych 
słów kilka, aby uczcić pamięć Eizyka Hochdorfa jako 
człowieka, który pomimo zgubnych przykładów w ro­
dzinie, nigdy nie zboczył z drogi rzetelnej pracy“.

Do I n s ty tu tu  P u ła w sk ie g o  —  jak  donosi 
Gazeta Lubelska — będzie przyjętych napowrót 82 
studentów.

P. Feliks Sobański, prezes komitetu Towa 
rzystwa Osad Rolnych i Przytułków rzemieślniczych 
w Warszawie, złożył w tych dniach w Bauku H an­
dlowym, jako fnndusz wieczysty na rzecz mających 
się zakładać w r. b przytułków dla małoletnich że­
braków, sierot i dzieci opuszczonych, 4500 rabli 
w listach zastawnych m. Warszawy.

Kradzież. Dnia 1. bm. skradziono w W arsza­
wie zegarmistrzowi Konopnickiemu 28 nowych zło 
tych zegarków damskich, 26 nowych złotych zegar­
ków męskich, 34 zegarków używanych, złotych i sre 
brnych. przyjętych do reparacji, 236 sztuk rozmai 
tych innych wyrobów ze złota i srebra.

Obchód Kulczyckiego. Wiedeńskie Towarzystwo 
markierów, będzie obchodzić w tych dniach dziesiątą 
rocznicę swego założenia, a zarazem święcić będzie 
pamiątkę pierwszego kawiarna wiedt ńskiego^Kulczyc- 
kiego, który tak znakomite oddał usługi oblężonemu 
w r. 1683 przez Turków Wiedniowi. Z obchodem 
tym połączony będzie koncert Towarzystwa śpiewac­
kiego , 7indobona,“ na którym wykonany będzie mię 
dzy innemi skomponowany przez jego dyrektora, p 
A. W irtha, marsz Kulczyckiego W osobnej sali urzą­
dzona b dzie kawiarnia na podobieństwo pierwszego 
w tym rodzrju lakL du  Kulczyckiego, a goście będą 
mogli w niej d«stać p raw lz iw j „mozM.**

S u m ie n n y  z ło d z ie j. N e tylko warszawscy zło­
dzieje umieją być niekiedy grzecznymi. I  zamiejscowi 
odznaczają się też pewną tumieuuością. Niedawno po­
wrócił do Warszaw,  pan D , , ajent zbożowy, który 
między Kijowem a Kowlem został okradziony w wa­
gonie ze znacznej snmy, na jego szczęście nie w go­
tówce, lecz w wekslach i kontraktach. Wszystko to 
wartości 12,000 rn b li , było umieszczone w torebce 
podróżnej, jak również pulares zawierający około 100 
rnbli w drobniejszych banknotach. Torebka zeskamo- 
towaną została w czasie snu w wagonie. Przerażony 
tą  s tra tą  ajent zatrzym ał się w drodze i przez 5 dni 
czynił bezskuteczne poszukiwania, celem wykrycia zło­

dzieja. Jakież więc było zdziwienie, a zarazem radość 
pana D , gdy powróciwszy do Warszawy, został gru 
by pakiet z poczty przyniesiony, a w nim wszystkie 
w ksle i kontrakty w całości. Do tego dołączona była 
kartka, w której złodziej oznajmił, iż gotówkę, pula­
res i torebkę zatrzymuje dla siebie, a znalazłszy bilet 
z adresem pana D. „ resztę “ w całości odsyła.

Z Molk (Dolna Austrja) donoszą o wypadku, 
jaki Bię zdarzył dnia 15. bm. na Dunaju. Okręt Tow. 
żeglugi Donajowej „Gizela,** uderzył na prom prze­
wożący 60 ludzi tak silnie, że przy tej sposobności 
kilka osób wpadło do wody. Jak iś nauczyciel i córka 
jego 20-letnia, tudzież dwoje innych dziewcząt za ­
tonęło, kilka osób jest ciężko rannych.

Jak spać w wagonie ? Lekarz francuski dr 
Outen takie daje rady podróżnym, pragnącym pokrze­
pić się suem podczas jazdy koleją że lasn ą : Należy
mieć głowę zwróconą w stronę parochodu, w tern bo­
wiem położeniu odciąga się krew dobiegającą do gło­
wy, co sprowadza lekki i spokojny sen. Przeciwnie, 
jeżeli się nogi wysuwa w stronę biegnącej lokomoty­
wy, wtedy krew z niższej części ciała dopływa do 
głowy i sprawia często jej bó l , lub przynajmniej sen 
zakłócony. Spostrzeżenia te dr Outen opiera na wła- 
snem długoletniem i innych podróżnych doświad­
czeniu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T e a t r .  „K ukułki1* Kneisla, zapowiedziane re- 

pertoarem teatralnym jako rzecz znakomita, w rezul­
tacie okazały się robotą nader słabą pod względem 
budowy, a zupełnie chybioną w pomyśle. Autor stara 
się wykazać, że największy talent bez krzyku i 
blagi nie wypłynie na wierzch, ale prawdę tę nader 
względną przeprowadza tak banalnie, że cała komedja 
staje się śmieszną, a nawet wstrętną Samo założenie 
komedji jest już nieprawdopodobne, a nieprawdopodo­
bieństwo to coraz jaskrawiej występuje w dalszych 
jej aktach tak dalece, że z tego powodu charakter 
wszystkich w ogóle osób staje się niezrozumiałym. 
Najlepszym jest jeszcze akt pierwszy, pomysł po­
równania blagierów do „ Kukułek ** jest i zręcznym i 
dość głębokim, ale dalsze odsłony nie dorównują pierw­
szej pod względem wartości, akcja słabnie i staje się 
kliwą. A rtyści mieli bardzo trndne do spełnienia 

zadanie, główne role naszkicowane blado i pozbawione 
konsekwencji, nie dawały pola do popisu. Najlepiej 
jeszcze wypadły roje epizodyczne barona Fióide i Pn- 
ckermana, które odegrali bardzo dobrze pp. Fiszer i 
Wojdałowicz.

* Dniś we środę dnia 18 kwietnia drugi i 
ostatni koncert najsławniejszego skrzypka francuskiego 
Emila S a u r e t .  Po raz pierwszy: „Pan i Pani,* 
fraszka w 1 akcie z franc. A. Dreufusa. Po raz 
piąty: „W njaszek Alfonsa,1* komedja w 1 akcie przez 
St. Dobrzańskiego.

Koncert pożegnalny Emila Saureta ze współ­
udziałem p. L. Marka i jego uczennicy panny Wandy 
Paltinger, .jakoteż p. T., odbędzie się w zali domu 
Narodnego we czwartek dnia 19. kwietnia. Program :
1. Koncert (a-moll) Vieuztempsn, odegra koncertant
2. Koncert (e-molł) Chopina, odegra panna Paltingdf
3. Fantazja z Fausta Wieniawskiego, odegra koncer­
tant. 4. Impromptn i Scherzino Saureta, odegra kon­
certant. 5. Śpiew p. T. 6. A irs hongrois Ernsta, 
odegra koncertant. Początek z uderzeniem godziny 
7mej wieczór. Fotel 2 złr. 50 ct., krzesło 1 złr. 
so ct., wBtęp 1 słr. Biletów dostać można w księ­
garni p. Gubrynowicza i w cukierni p. Grossa.

„Roman Zero** W ł. Stebelskiego. O poemacie 
tym wyraża J . I . Kraszewski w 926 nrze Kłosów 
warszawskich następujące zdanie:

Mamy przed sobą wiele różnych nowości, bardzo 
poważnych i przyzwoitych, a jednak... stary nałóg, 
małej książeczce, niepozornej na oko... dajemy przed 
wszystkiemi pierwszeństwo.

Mieści się w niej Jej Królewska Mość— poezja! 
Nie wiemy nawet, czy Burowy sąd innych kry­

tyków dane pierwszeństwo temu poematowi uspra­
wiedliwi, ale cóż począć!! Gdyśmy czytali, poru 
szyło się w nas nieraz serce i byliśmy chwilami 
upojeni.

Są w tern prześliczne strofy. Prawda, że całość 
jest podobną do najcudniejszych blasków strzępek i 
nici, które miody kotek, bawiąc się, poplątał i coś 
z tego zrobił... dziwnego bardzo ; ale niemniej są tn 
nitki złote i hafty przepiękne.

Tytnł też osobliwy ! „Roman Zero* — nowela 
lwowska, napisał Włodzim.erz Stebe.sk: (Lwów,
Gubrynowicz i Schmidt, 1883. 8°, str. 117.)

Treści poematu dawać ani mogę, ani myślę -, 
budowa jego, Boże zmiłnj się, jest nieforemna, nło- 
mna i samemu poecie, zdaje mi się, wcale o nią 
chyba nie chodziło ; ale szczegóły, ustępy, nie waham 
się tego przyznać, często godne są największych poe­
tów naszych współczesnych.

PoDieważ na to, com powiedział, potrzeba do­
wodu, oto UBtęp z X III. p ieśn i:

Jal ptak do gniazda, wraoam do ojczyzny,
4. doświadczeniem wzbogacony twardem,
Witam cię, łanie bogaty i żyzny!
I z czołem kornem, a tak n.. gdyś hardem,
Na wszystkich bitew obcych klnę się blizny:
Byłem K’-zotem, ale nie Bajardem,
Prawie lancknechtem, a nie muszkieterem,
I nie miljonem, lecz zbłąkanem zerem.

„Czyż wiecie, 'rim jesteśm y? Ja wam powiem! 
Przed laty walczył rycerz w szablę zbr.ęny;
Trofea bitwy były mu wezgłowiem —
Aż raz zapomniał o zadaniu wojny!
1 przeszedł gniew po twarzy Boga mrowiem,
Kiedy ten ryoerz własny dom spokojny 
Zniesławił krwią braterską, w proch wdeptaną,
Więc Bóg odebrał szablę zesromaną..

I jeszcze dotąd nie jest odku łona 
Ta romantyczna wina duszy lackiej 1 
Dwa typy rosną u ojczyzny łona :
Magnat Radziwiłł i liryk Słowacki!
Albo hulanka bezbrzeżna, szalona,
Albo nerwowy smutek desperacki —
Pełno fantazji szumu, czaruoksięztwa!
Mało rozumu, miłości i męztwa 1

A wy, palacze ogni festynowych 1 
Koryfeusze wrzawy, zgiełku, ścisku!
Dla barw jaskrawych, charakterów płowych,
Trzeba koniecznie sztucznych świateł błysku!
Lecz precz zwinjetą ueznć świętych, zdrowych,
W robotach kłamstwa i w fabrykach zyskul 
Zdrady szukacie z sercem złem, nieszczerem...

Takich nstępów w poemacie, równych im bla­
skiem i siłą. jest wiele, szczególniej na początku. 
Druga ezęść, ku końcewi, ani pomysłem, ani nawet 
potęgą wykonania, z pierwszą nie może Bię równać. 
W obn wszakże są piękności znakomite, są błyski 
gen ialne..

Mazgaj i próżniak, to nie apostoły;
Hamlecie, przebierz się i idź — do szkoły t

(Pieśń X V II.)
Pragniesz kobiety dla żyoia, artysto?
Strzeż się, bo może ci zginąć dla sztuki.
Ta, co ci w sztuce gwiazdy pozapala,
Ta sama w życiu posągi rozw ala-------

Jeszcze jedna strofa i kończę:
Patrz 1 ile zielska w naszych łanów wiankach,
I jak my orzem, jak my zmartwychwstałem ?
Patrz 1 nasza ziemia zastawiona w bankach 
1 jest wampirów obiecanym rajem 1 
Patrz 1 jak pokutnik w czynu stoi szrankach;
Miał Wallenrodem być, a jest lokajem 1 
Patrz ! masa ludu, ciemna, zdarta, mrąca,
1 szkół brakuje — półtrzecia tysiąca 11

(Nie potrzebujemy dodawać komentarza, że tu 
zawsze mowa... o Ga.icji.)

Wiemy to dobrze, iż poetom dawać rady, jest, 
co najmniej, grochem na ścianę, ale gdyby, zamiast 
rady, postawić prośbę, ażeby przyszły poemat trochę 
był naprzód obmyślany, żeby tych brył marmarn nie 
klecić tak dziwacznie i bez troski o linię, o kształty 
ogólne. Wprawdzie marmnr mieć zawsze będzie war- 
sość swoją, ale dlaczegożby nie miał się nstawić tak, 
aby w całym blaskn za ja śn ia ł. ?

Z izby sądowej.
Lwów 18. kwietnia. W sprawie Josla F a l i k a  

i Iwana S o c h o n i a ,  obwinionych o zamordowanie 
wójta D e m k o w a  w Wólce Mazowieckiej, zapadł 
wczoraj wyrok, który jest przedmiotem żywych roz­
praw w kołach prawników i nieprawników.

Przysięgli ledwie po 25-minutowej naradzie od­
powiedzieli odnośnie do Josla Falika na pierwsze py­
tanie główne co do skrytobójczego morderstwa z §. 
134. i 135. n. k . , 9 głosami ta k , a 3 głosami nie, 
na drngie pytanie co do nsiłowanej namowy Filipa 
W al era do zbrodni podpalenia 5 głosami ta k , a 7 
głosami nie; zaś co do Iwana Sochonia na trzecie 
główne pytanie także w kierunku zbrodni skrytobój­
czego morderstwa postawionego, jednogłośnie nie. —  
Po odczytania tego werdykta jeszcze po raz dragi 
podsądnym, którzy go, prawdopodobnie nie zrozu­
miawszy, obojętnie wysłuchali, gdyż dopiero potem 
z płaczem dopytywali się, co się z nimi stanie, za­
stępca c. k. prokoratorji zażądał, ażeby trybunał za- 
stoBował dla Josla Falika karę śmierci przez powie­
szenie, przewidzianą w §. 136. n. k. Obrońca dr. 
Jackowski podniósł jednakże, że kara śmierci nie może 
być w danym wypadku według §. 50. n. k. i £ 265. 
post. karn. zastosowaną, gdyż w międzyczasie została 
przez c. k. sąd powiatowy w Uhnowie wykonaną na 
Josla Falika kara 3-dniowego aresztu , za czyn po­
pełniony daleko później po czynie dokonanego morder­
stw a, lecz pierwej, bo jeszcze w r. 1882 osądzony. 
A zatem wydanie wyrokn śmierci byłoby prawnie nie- 
dopuszczalnem zaostrzeniem tejże kary, gdyż podsą- 
dny uległby i karze śmierci i trzydaiowemu areszto­
wi. Z tego powoda prosił obrońca o zaniechanie wy­
mierzenia kary śmierci, lecz owszem o wymierzenie 
tylko kary doczesnej, zastosowując w ustawie prze­
widziane okoliczności łagodzące, a w szczególności, 
że podsądny, w chwili popdsiezia czynu najprawdo- 
p)dobniej nie miał jeszcze la t 20tu. Po dłnższej na­
radzie wydał trybnnal wyrok nwalninjący Iwana So­
chonia od oskarżenia, a zasądzający JoBla Falika za 
skrytobójcze morderstwo w dniu 4 marca 1878 na 
osobie śp. Mikołaja Dtmkowa popełnione, t y l k o  n a  
k a r ę  1 6 - l e t n i e g o  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  albo­
wiem trybunał przyjmuje po myśli § 332. nst. post. 
karn., żc. się p a n o w i e  p r z y s i ę g l i  co do  w i e k n  
p o d s ą d n e g o  p o m y l i l i ,  gdyż nie ma najmniej­
szego dowodn, że w chwili popełnienia zbrodni sprawca 
rzeczywiście 20 rok życia przekroczył. Dlatego na 
moey §. 62. ust. kam . wymierzoną zostaje ~  miejsce 
kary śmierci kara doczesnego ciężkiego więzienia. 
Przeciw tema wyrokowi zgłosił tak zastępca e. k. 
prokuratorji, jak i obrońca, zażalenie nieważności, 
tak co do orzeczenia o winie, jak i przeciw wymia­
rowi kary.

Lwów 18. kwietnia. —  (Pospolita kradzież.) 
Przed sądem karnym stanął dziś wobec przysięgłych 
Ignacy K r a s i c k i ,  nkończony słuchacz filozofji, 28- 
letni mężczyzna o niemiłej fizjognomji, poszlakowany 
o kradzież papierów w art' ściowych w wysokości 1200 
złr. z zamkniętej szuflady u ks Teofila Chomińskiego 
w Hrnszowie. Według aktu oskarżenia, Krasicki ba­
wił u ks Chomińskiego najprzód jako nauczyciel dzie­
ci, a  następnie jako gość. Dn. 2. marca br. pod nie 
obecność proboszcza i jego żony otworzył on kłączem, 
przez zapomnienie zostawionym, szufladę kredensu, 
gdzie pieniądze były schowane, wyjął list zastawny 
Towarz. kredyt, ziem. na 1000 zł. i akcję kolei czer- 
niowieckiej na 200 z ł r . , i natychmiast wyjechał do 
Lwowa, notabene bez pożegnania. N azajutrz (3. marca) 
zmienił pieniądze we Lwowie w kantorze Jakóba 
Stroh’a , zakupił drobne e fek ta , a 150 złr. złożył w 
pocztowej kasie oszczędności. Nagłe zniknięcie gościa 
z Hrnszowa, który zresztą jnż poprzednio zapowiadał 
swój wyjazd w cela porzedstawienia się namiestniko­
wi i zyskania posady suplentą gimnazjalnego, wzbu­
dziło podejrzenie pa ii Chomińskiej, a gdy sprawdzono 
brak pieniędzy, zatelegrafowano zaraz do policji lwo­
wskiej. Na mocy poszlak skonstatowanych n Stroh’a, 
aresztowała policja Krasickiego już 4. marca i znala­
zła obok wyż wymienionych rzeczy tylko 66 złr. go­
tówką. Reszty pieniędzy dotąd nie wyśledzono. Gdy 
w sądzie śledesym, wedłng dawnej rntyny, pytano in- 
kw izyta, czy ma kochankę?— odpowiedział: „Mam!** 
a gdy zażądano jej* adresu , od rzek ł: „Szukajcie so­
bie jej 1“

Dzisiejszej głównej rozprawie w smutnym tym 
procesie człowieka inteligentaego przewodniczył radca 
p. Sawczyński, asesorami są pp Bnszak i Kriegs- 
eiseu, prokuratorję zastępował p. Daniewicz, a oskar­
żonego bronił dr. Dobrzański.

Krasicki na obronę swą opowiadał przygotowa­
nym głosem całą legendę, że gdy dnia 3. marca rano 
przybył do Lwowa, tegoż samego dnia o godzinie 
10 rano pożyczył sobie w kawiarni Czecha 300 złr. 
na weksel swój n izraelity, z którym jnż oddawna 
w podobne wchodzi interesa. Nazwiska wszakże tego 
izraelity podać nie może, bo się zobowiązał słowem 
houorn — a spotkał go na wałach, gdzie zawsze 
ruchoma giełda lwowska oddycha powietrzem, poczem 
obaj poszli do kawiarni. Tłnmaczenie to zawierało 
błąd fatalny ; dzień bowiem 3 -go marca przypadał 
w sobotę, a jeden z przysięgłych, izraelita, oświadczył 
kategorycznie, że w sobotę rano żydzi nie spacerują 
po wałach za interesami.

Obniżenie głośne nietylko w audytorjum ale na­
wet między członkami trybunałn wywołała bezczelna 
niesumienność, z jaką Krasicki usiłował zwalić winę 
na rodzonego syna ks. Chomińskiego, 16-letniego Ale­
ksandra. Opowiada, że papiery nkradł mały A leksan­
d r  a we Lwowie zmieniało z jego polecenia jakieś 
tajemnicze indywiduum, które w Drohobyczn dnia 2. 
marca wsiadło do conpć, jechało razem z Krasickim a 
nadomiar wszystkiego w kantorze Stroba zaprezento­
wało się z figjonomią, znpełnie podobną do podejrza­
nych, nawet wprost odrażających rysów Krasickiego. 
— Cóż ja  winien —  zawołał oskarżony —  że taki 
był podobny do mnie! — Opowieść ta, przypominająca 
fatalizmy kryminalne Temmego lab Gaborieau, nic 
wywołnła żadnego efekta.

Świadek ks. C h o m i ń s k i  zeznał pod przysięgą
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istotę czynu. Je s t to kapłan szlachetny; nie rości 
sobie pretensji do 1.200 z ł r . , które ma skra- 
dzioi *, „aby nie szkodzić0 zbrodniarzowi, który 
z rzadkim zaprawdę cynizmem usiłował zniesławić 
jego dziecko.

Przesłuchani kantorzyści p. Stroba: Stoff, Neu- 
heręer i Biwczes, stwierdzili stanowczo tożsamość 
osoby podsądnego z owym człowiekiem, który dnia 3. 
marca w tym kantorze sprzedał papiery, dodając, iż 
zapytany o nazwisko, podał „Oleksiewicz ze Stani' 
•lawowa.*

płaoać iędą inny podatek, obliczony według skali znacznie 
podwyższonej.

Przegląd polityczny.
uJ/' Lwów 18. kwietni*.

/  Komitet wiecu „ruskiego8, mającego zię zsjąć 
organizacją wyborów sejmowych i innemi sprawa­
mi agitatorzkiemi, został wybrany pospołu z tak 
zwanych ukrainofilów i moskalofilów. Wieci mosKaiomow. wiec ma

Przysięgłym postawiono tylko jedno pytanie,! zwołany na dzień 3. lub 8. maja b. r. do
które potwierdzili 12 głosami, z tych 2 z opuszcze­
niem słów „z zamkniętej szafy,8 poczem trybunał 
kanał Krasickiego winnym zbrodni kradzieży, i za' 
■ądził na karę 4 l a t  w i ę z i e n i a  z a o s t r z o n e g o  
P o s t a m i .

Ruch stowarzyszeń.
Damy C zerw o n eg o  k rz y ż a  miały odbyć dziś 

0 godzinie 11. rano w namiestnictwie walne doroczne 
•gromadzenie, ale że pojawiły się tylko pp. namiest- 
•ikowa Potocka, Dziednszyoka, Heydlowa, Zaleska, 
Semilska, Wernerowa, Bzaffowa i dwie inne panie, 
mnsiano włęe z braku kompletu na razie poprzestać 
na zwykłem posiedzeniu wydziałowem. D r. Biesia- 
decki uwiadomił wydział, że główna komenda land- 
wery zażądała 10.000 opatrunków dla rezerwy. Do 
tąd posłano tylko 3000, a w zapasie zostało 650 — 
uchwalono więc uzupełnić ten zapas do wysokośoi no­
wych 3000 opatrunków, zamówić w tym celu w han­
dlu Schayera 2350 sztuk i wysłać dla rezerwy. Na 
wniosek p. Weruerowej postanowiono porozumieć się
co do sprawienia bielizny z „domem pracy", który 
najtaniej załatwia podobne zlecenia. Na płótno wska­
zano firmę Stanisława Markiewicza. Chciano udać 
aię do publiczności z prośbą o składki na bieliznę, 
lecz na wniosek p. Heydlowej postanowiono wydać 
taką odezwę dopiero w czasie wojny, albowiem obe­
cnie nie można liczyć na poparcie publiczności.

Następnie panie ukonstytuowały się jako walne 
zgromadzenie i wyczerpały oznaozony porządek dzienny. 
Czynność stowarzyszenia rozwijała się równolegle z 
działalnością męskiego stowarz. „Czerwonego krzyża,8 
a zamknięcie rachunków wykazuje następujące cyfry: 
Kapitał stały 700 złr., obrotowy 6063 złr. 39 et. 
w gotówce, a 2561 ałr. 11 ct. w efektach Bach 
pieniężny 6163 złr. 39 ct. w gotówce, a 6166 02 w 
efektach. Do centralnego zarządu w Wiedniu wysłano 
1365 złr. 90 ct. Dnia 31. grudnia 1882 r. wynosił 
zapas 1270 złr. 83 et. w gotówce, a 6166 złr. 2 ct 
w papierach; w porównaniu z r. 1881 powiększył 
816 m̂ Łe*c 8towarzyszenia o 3000 złr. 20 ot.
. e zgromadzenie Towarzystwa szpitala
w. Zofji we Lwowie, które dla brakn kompletu nie 

przyszło do skutka dnia 16. bm., odbędzie się w so- 
bm o godz. 5 wieczorem w sali ratuszowej 

z niezmienionym porządkiem dziennym. Wszystkich 
członków Towarz. uprasza komitet o jak najliczniej- 
B*y udział.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwowska Izba handlowa i przemysłowa ogłasza: 

Licytacja aa dostawę przedmiotów umundurowania dla ofi­
cerów królestwa serbskiego według nowych przepisów nmun- 
uro,wania, rozPisaną zostają przez król. rząd serbski na 
len mai ft (19 kwietnia >t. stylu) 1883 

nu ief j » ° y  B*9 o tę dostawę w'nni najdalej do termi- 
BPT>»pt-Ty wn*e®ó opieczętowane oferty swoje do król.
Drzeir7«^° m‘n'Bter,twa wojny w Belgradzie, gdzie teżprzejrzeć mora, b l i ł . . . .  .
czvć sin V warunki licytacyjne i wzory dostar-

interesowanych ,  °  zawiadamiadln 7 , . BKUtek reskryptu o. k. ministerstw, han-
Ko.ei L r a ^ r  1883 ^  211.

Karola Lndwika Rada zawiadowcza kolei
mad7an,'n , B,anowila zaproponować walnemn zgro-

WsteonTar Pn e u !°n6g0 radzie zwiadowczej bilansu są 
T Z T  h d brnU° na Btarej wynosi 9,041.697 
cl»’w v V T - IagWaLrant0wa“«i 2.621.871 dr, Po odciągnię-
d°Chodu^Zy^6go04Ub’2J°3datk°W ltp-’ PrZyPada n&linjS łtar» 
ostatnia 5  4,625.008 złr., na nową 961.803 złr.; ta
°ie 639 696 ^ łr Up  pomocy 86 strony państwa wkwo-
oentowanie i L  l  ot-;4K“‘eciu sumy, potrz ,bnej na opro- 
do rozporządzeni 2  pryorytetów i akcyj, pozostaw 
to wraz z L o . ł  ł  ■ JMZ0W ieBZCi!e 1 828 825 zlr., a

w  V 0"112eazłe« ° 831 62 złr*między rządem przM it " , ROrze,ninneSO porozumienie 
nastąpiło. Zgodzono .iea7  im * w^ ierfikim ^  Prawie 
waiane jako rolnicze, w któ ty^ °  gorzelnie n”
nie przenosi 46 hektolitró ol)j*tOBĆ kadzi zacierowej
będzie nieco tylko povi«kłżo ° tyc V'czaBOWe opodatkowanie 
dukująoe naraz większą niż°n8' ^ atom*Bst gorzelnie, pro- 
liczane będą jnż do przemvnJn“Wyżej wymienioną ilość, za- 

— ■— ! - S H ^ ^ ^ u e g o i  jako takie o-

boi zębów, lnb niezkli 
odor z ust i 662

W Róslera synowieo,
Wiedeń, I., Regierungsgasse Nr. 4.

Prawdziwa -do nabycia we Lwowie 
w apt. Zygm. Beckera, i Ketach w aptece 
w Kołomyi E. Stenzel aptekarz.

LLwowa.
Ze Szczakowy donoszą Czasowi dnia 17. kwie­

tnia: Wczoraj w urzędowej sali kuratorji Apu-
c h t i n  t r z y k r o t n i e  w y p o l i c z k o w a n y ;  stu­
dent Żakowicz, prawosławny, aresztowany. Szcze­
góły listownie.

Z Warszawy otrzymała Nowa Reforma kore­
spondencję o dalszych gwałtach, dokonywanych na 
unitach podlaskich. Doszło do tego, iż gwałtem 
chcą rozrywać małżeństwa, zawarte przed księża- 
mi katolickimi, i w nieobecności mężów porywają 
kobiety i odprowadzają do rodziców. Porywają 
dzieci z chat i każą je chrzcić popom prawosła­
wnym. Bohaterem tych wypadków jest Darów, na­
czelnik powiatu Janowskiego. Unici przygotowują 
znowu prośby do cara.

Z Wilna donoszą: Dnia 15. bm. zapadł wy­
rok w sprawie nadużycia w kasie wileńskiego To­
warzystwa wzajemnego kredytu. Prezes Towarzy­
stwa, Jakubowicz, Rosjanin, który popełnił deficyt 
2,000.000 rs., został skazany na osiedlenie w gu- 
uernji irkuckiej, buchhalter z a ś , Wierbłowskij, za 
niezawiadomienie o nadużyciu został skazany na 
rok więzienia.

Dep. Polonyi, odpowiadając na sensacyjną 
interpelację Fuezesseryego, podaje szczegółowo 
cały przebieg sprawy grackiej. W lutym r. b. pe­
wnemu mieszkańcowi Gracu skradziono z ręH w 
jednym z miejscowych kantorów pieniężnych pa­
kiet zawierający 14.000 złr. Policja grack* otrzy­
mała z Pesztu denuncj eję, że kradzieży tej do­
puścił się pewien rzezimieszek peszteński, a zara­
zem wskazano jej pewnych policyjnych komisarzy 
i inne osoby, którzy otrzymać mieli pieniądze za 
utajenie złodzieja. W skutek tej denuncjacji wy­
słała policja gracka swojego delegata do Pesztu z 
poleceniem zbadania całej sprawy, denuncjowane 
jednak o kradzież osoby wykazały alibi. Po tych 
bezskutecznych krokach policji poszkodowany kra­
dzieżą obywatel Graca udał się do Polonyego z 
prośbą, aby mu udzielił pomocy w wyszukaniu 
właściwego sprawcy. Polonyi zażądał informacji od 
grackiego kantoru, a ten odesłał list policji. Taki 
miał być przebieg całej sprawy. Wzburzenie w 
ogóle jest wielkie. Na konferencji wieczornej klubu 
niezawisłego oświadczył dep. Mocsary, że prze­
glądał akta policyjne i nie znalazł w nich nic, 
coby mogło obciążać Polonyego. Klub uchwalił 
spowodować złożenie parlamentarnej komisji 
śledczej i zawiadomił o tej uchwale kluby libe­
ralny i liberalno-umiarkowany, które jednak nie 
zgodziły się na ten projekt.

Trybunał w Nyiregybaza otrzymał już akt 
oskarżenia w sprawie Tisza Eszlarskiej. Akt 
opiera się na zeznaniach chłopaka Maurycego 
Scbarfa, na sprawozdaniu rady sanitarnej krajo­
wej i na zeznaniach flisaków. Z tego powodu 
oskarżeni są Schwartz, Buzbaum, Braun żebrak 
Wollner, jako bezpośredni sprawcy morderstwa 
popełnionego r synagodze. Józef Schnrf zaś, Sa­
muel Lustig, Lazar Weisstein (młoda*y) i Braun

pokój ogólny w granicach interesów ogólno-euro 
pejskich.

Gdy się ponownie zbiorą Izby francuskie 
zastaną Francję zawikłaną w nową wyprawę za 
morską. Komendant bowiem flotylli francuskiej na 
wodach wscbodnio-azjatyckicb rozpoczął de facto 
wojnę z królem Anamu, obsadzając kilka punktów 
na rzece Czerwonej, jako zdaniem jego ważnych 
ze względu na komunikację kolonji francuskiej w 
Ha-noi, głównem mieście prowincji Tonking z wy­
brzeżem morskiem. Równocześnie opuścił dwór 
króla Tu-Duk w Hue poseł francuski Reiubardt, a 
rzeczpospolita francuzka powierzyła zastępstwo 
dyplomatyczne kierownikowi wojskowemu ekspedy 
cji całej, kapitanowi fregaty de Kergaradec. Woj­
na z Anamem jest więc tak dobrze, jak rozpoczę 
tą, co na tem większą zasługuje uwagę, że Chiny 
mniemają mieć prawo zwierzchnictwa nad prowin­
cją Tonking, którą Francuzi obecnie częściowo 
okupują.

W procesie przeciw sprawcom morderstwa 
w Fenizparku ukończono 13. bm. rozprawę prze­
ciw jednemu z oskarżonych Józefowi Brady. Pro­
kurator mówił o spisku grupy „Iurincibles8 
i stwierdził, że Brady jest mordercą Carendisha. 
Kiedy przysięgli wrócili z narady i aktuarjusz 
odczytał ich wyrok: winien, Brady zbladł okro­
pnie. Sędzia ogłosił wyrok śmierci, który ma być 
wykonany 14. maja.

Standard ogłasza list James Stepbensa, zna­
nego irlandzkiego patrjoty i byfego „przewódzcy 
narodu" w którym tenże wyjaśnia stanowisko 
partyj irlandzkich. Irlandja dzieli się na trzy 
stronnictwa, które w rozmaity sposób dążą io 
zdobycia niepodległości kraju. Pierwszą jest 
powstała z ligi krajowa], liga narodowa, drugą 
irlandzkie bractwo republikańskie, trzecią partja 
dynamitowa. Liga narodowa musi albo upaść, albo 
postawić program radykalniejszy, Parnell, którego 
polityka okazała się błędną, musi albo przejść do 
partji republikańskiej, lub zostanie zapomniany. 
Zdaniem Stephensa tryumf należy do partji brac­
twa republikańskiego.

Z Dublina donoszą, że z powodu świadec­
twa Gareya, którj w fotografii Tyuana rozpoznał 
tajemniczą postać, zwaną „numerem pierwszym8, 
Która uszła do Meksyku, wyjechało tam 4 urzę­
dników policji londyńskiej i dublińskiej, celem 
wyśledzenia naczelnika spiskowców.

Kilk: dzienników angielskich zajmu i się
orędziem cesarza niemieckiego. Dla Daily Tele 
graphu jest ono dowodem, że książę Bismark go­
tów jest, zdaje się, nie puścić w niepamięć socja­
lizmu, którego naukę pobierał niegdyś od Lassa la 
i że cesarz usiłuje wzmocnić mouarełyę przez 
bezpośrednią apelację do robotników z pominię 
ciem klasy średniej. Wedłng dziennika tego ma 
orędzie pojednać z monarchą, który się nie opie­
ra na parlamencie a świadczy ono o znakomitej 
zręczności Bismnrka w używaniu przeciwko parla­
mentowi nie popieranego przez parlament króla, 
wystawiając go jako wodza ludu. Według Moming 
Post jest orędzie odpowiedzią na ostatni kon­
gres socjalistyczny w Kopenhadze; mniema ona, 
że parlameut powinien się zająć przedłożeniami 
socjalno-polityczne mi, ale swoją drogą budżet 
ua rok następny wotować dopiero w roku przy­
dym * QL (jJ  L jA

Telirw własne „Dziennica n u u "
/V  K ołom yja 18. kwietnia. Na telegram wie­
deńsk i, oznajmiający o przybyciu deputacji izrae- 

o współwinę. iuni zaś trzej Smitowicz, Herszko ij lickiej w sprawie wyboru posła, donosimy, że de-
Vn(ral i, Initio flolroii^oniu nnnirtliiia n.ifanin t A nln ...----J . i . .  .. J _1Vogel o podrzucenie trupa. Oskarżenie powołuje 
200 świadków. Rozpraw? odbędzie się z koń 
cem maja, ponieważ obruna nie apelowała prze 
ciw oskarżeniu.

Temps napada na deklaracje Tiszy w sprawie 
trójprzymierza. W mowie jego, pisze, były dwuzna 
czniki i pełno wybiegów; byłoby śmiesznością za 
stanawiać się nad takiemi dzieciństwami. Temps 
kończy w ten sposób: W obecnem położeniu 
Francji jest jeden tylko punkt wyjścia: Chodzi po 
prostu o rozwinięcie wszystkich sił wewnętrznych 
kraju, które nietylko zdobędą Francji poszano­
wanie, ale każą w razie potrzeby apelować do jej 
pomocy.

Książę pruski Wilhelm przybędzie w niedzie­
lę do Pragi w odwiedziny następcy tronu arcy- 
księcia Rudolfa.

Ambasadzie austrjackiej w Paryżu polecono 
zaznaczyć a przyciskiem, z powodu niejasnych kil­
ku ustępów w mowie Manciniego, że austro-nie- 
miecko-włoskie przymierze spoczywa na tych sa­
mych zupełnie podstawach, co przymierze austro- 
niemieckie, a więc jego celem jest wyłącznie tylko

putacja ta nie otrzymała mandatu od tutejszych 
wyborców. Przełożeństwo zboru izraelskiego.

(Korespondent nasz wiedeński (R.) nie twier­
dził wcale, żeby deputacja wysłaną była przez 
wyborców z Kołomyi, lecz doniósł tylko, że 

i do Koła polskiego przybyli wysłannicy starowier-

2 z Kołomyi; p. red.)
(R.) Wiedeń 18. kwietnia. W sprawie po­
ci krajowej, która w skutek interwencji mar­

szałka krajowego dr. Zyblikiewicza, już ostatecznie 
została załatwioną, uchylił minister dr. D u n a- 
j e w s k i dwa postanowienia pierwotnej koncesji, 
mianowicie : 1) co do ponoszenia podatku stem­
plowego i wszelkich innych należytości; 2) co do 
punktu, że amortyzrcjn odbywać się może tylko 
przez losowanie.

(D.) Wiedeń 18. kw.etnia. Wczoraj minął 
termin konkursu na pomnik pamiątkowy odsieczy 
Wiednia. Nadesłano jedenaście projektów,- pomię­
dzy temi od kilku Polaków.

(D ) Wiedeń 18. kwietnia. Wczoraj w hotelu 
Zillingera na Wiedeniu zeszła policja z nieaacka 
burszów przy komersie na cześć studentów, wyda­

lonych Z powodu komersu wagnerowskiego. Przed i indemnizaoyjne iralicyjsk. B'/, S8 60 do 99 85, Komunalne 
hotelem stanęło około ‘200 policjantów, k o n n a! ,Za.u - ^ “dyte0(wio^ \ .
straż, oddział huzarów i kompania piechoty, a sze; | ^ akow” J‘ *8. do Logy ti Suni»ł*wowa
fowie wszystkich oddziałów dyre cji policji weszli 22-— do 2 4 —. V. Monety. Dukat ho'eud« ki 6 65 do 
do środka Okoła 500 uczestników wydalono ze 16 66, Dukat eesaraki B-66 do 6-66, Na, ilec. or 9-43 do
sali, a Schónerera wynieśli policjanci na rękach z 9‘75 • h  W 7 dŚ— r r L u ; ™  U nU B tn Eftflzli . i « A66 do i-65. Rubel roayjaki papierowe 117 dohotelu ua ulicę. Uczestnicy bankietu zeszli się 
następnie w innej pobliskiej restauracji, gdzie się 
zapijali do późnej nocy. Policja jednak nie 
ustąpiła z przed domu aż do chwili zamknięcia 
restauracji.

Budapeszt 18. kwietnia. Arcyksięciu Karolo­
wi Ludwikowi towarzyszyć będą na koronację 

irską do Moskwy br. Aleksander A p p o n y i  i 
hr. Bela S z e c b e n y i ,  jako reprezentanci wę­
gierscy. Ażeby pominąć trndności etykietalne, zo­
stanie ambasador br. Wolkenstein na czas koro­
nacji akredytowany jako nadzwyczajny ambasador 
austrjacko-węgierski.

P e te rsb u rg  18. kwietnia. Minister hudowli 
publicznych, P o s s i e t  podał się do dymisji, która 
prawdopodobnie będzie przyjętą. Jako następcę 
jego wymieniają jenerał-porucznika S w e r e w a ,  
który jest pomocnikiem do spraw inżynierskich 
feldmarszałka W. ks. M i k o ł a j a .

Nominacja br. A d l e r b e r g a  wicekancle­
rzem nastąpi jeszcze w tym tygodnia, po pocho­
waniu zwłok Gorczakowa.

Słychać, że sądy przysięgłych mają być w 
Rossji zniesione.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 18. kwietnia. Komers stud^ncici, któ­

ry chciał wyrazić sympatję dla dwóch relegowanych 
studentów, został rozwiązany przez policję. Depu­
towany S c h ó n e r e r  miał się wobec policji, we­
dług dzienników, zachować opozycyjnie.

Wiedeń 18. kwietnia. (Posiedzenie Izby po­
słów). Rząd wnosi kredyt dodatkowy na Dudowę 
linij bocznych galicyjskiej cole i transwersalnej.
Minister rolnictwa przedkłada projekt do ustawy 
co dojużycia środków w celu nieszkodliwego odpro­
wadzenia wól górskich Przewodniczący komisji 
prawniczej Hswelka wnosi, aby przedłożenie o 
zmianie ksiąg gruntowych odesłać do komisji po­
datkowej zamiast do prawniczej, co 131 głosami 
przeciw 128 przyjęto.

Projekt do ustawy względem budowy gmachu 
pocztowego w Wiedniu przyjęto w drugiem i trze 
cim. czytaniu. M e n g e r ,  H a u s u e r  i D z i e  d u ­
szy ck i czynią n« gi, poczem toczy się dalej roz­
prawa nad nowelą.

Budapeszt 18 kwietnia. Na posiedzeniu Izby, 
przy drzwiach zamkniętych podpowiada minister- 
prezydent na interpelację F i i z e s s e r y e g o ,  że na 
liście złodziejów, nadesłanej przez policję z Gracu, 
nie znajduje się imię żadnego deputowanego. Zre­
sztą potwierdza minister Tisza wszelkie wyjaśnie­
nia P o l o n y e g o  w tym kierunku, i powiada, że 
ochrona powagi Izby nie jest rzeczą ministerstwa, 
lecz Izby samej.

K openhaga 18. kwietnia. Landthing przyjął 
40 głosami przeciw 10 wniesiony wczoraj adres 
do króla.

S tam buł 18. kwietnia. Pogłoska o wybuchu 
morowej zarazy w Dżoamerze, na granicy ture- 
cko-perskiej, sprawdza się. Środki potrzebne za­
rządzono.

B erlin  18. kwietnia. Cesarz wyjechał wieczo­
rem do Wiezbadenu.

Londyn 18. kwietnia. Królowa udała się do 
O s b o r n e .  Wszystkie wejścia do dworca były 
strzeżone przez agentów policyjnych. Gdzie po­
ciąg ma się zatrzymać tam poczyniono podobne 
środki ostrożności. Królowa udała się na dworzec 
w lektyce.

Straty zrządzone przez pożar na Paternoster- 
Sąuare obliczają na 9000 funtów szterlingów.

Londyn 18. kwietnia. Z Zanzibaru donoszą: 
Okręt wojenny angielski „Dragon8 otrzymał pole­
cenie udać się natychmiast do Madagaskaru.

P aryż  18. kwietnia. Książę Parmy K a r o l  
zmarł w Nizzy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ów  17. kwietnia. (Z Iiby handlowej). I. Akojr 

aa sztukę: Kolei gal. Karola Lndwika a 200 zlr. 306 75 
— 310’—, kolei Lwow.-Czerr Ja»y 170’— — 173-—, 
Banku hipot. galioyj. 300'— — 308—, Banku kred. 
gal. 250'— — 265'—. II. Laety zast iwne ns 100 zlr. 
waL auatr. Towarz. kredyt p»l ziem. 6e/f 97'80 — 98 80. 
Towarz. kredyt, gal ziem. 4°/, 89-20 — 90 50, Tow. kre­
dyt. gal. ziemsk. 5•/„ 97'80 do 9880, Towarz. kredyt, gal. 
ziem. 4•/, 86*30 do 87‘50, Bankn bip. gal. 6•/, 102'— 
do 103'—, Banku hip. gal. 5*/„ 96 80 do 97 80, Banku 
hip. galio. z 6•/, prem. 100'— do 101-—. III. Li«tj 
dłużne na 100 zlr. Gal. zakład, kredyt, włośo 6*/. 101*— 
do 102 50, Gali" zakład, kredytowego włościańsk. 6*/, 
93-— do 95-—, Ogól. roi. kred. zakł. dl Gal. i Bok 
6•/, loz. w 1. 16 —•— do —•—. ;iV. Obligi za 100 złr.

1*19, 100 marek niemieck. 58*20 do 58 10, 8rebro za 
100 złr. —•— do —•—, Knpony w srebrze za 100 złr. 
—'— do —•—. Pierwsza oyfra wszystkich pozycyj tna- 
ozy; „płacę," druga „tadaję.*

Wiedeń 18. kwietnia godzina 10 min. 38. Al jo 
kredytowe 316 80, Anglo-Austr. 116 50, Akcje 
Union 117*60, Kolej Korola Lndwika 310*25, Połudn. 
149 30, Benta papierowa 78*17, Listy zastawne galio.
," _I— Ł' *    Dblig

Losy
banku hipot. 101*—. Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne IOOj TO, Galioyjski bank rustykalny —■—,
s roku 1864 —*—. Napoleondor 9'49, Bubel papierowy 
1*18"/i- Usposobienie: pomyślne.

Wiedeń 17. kwietui* rodsina 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. góm. 76*76, Węg. akcje kredyt. 309-25, Akcje anglo- 
austr. 116*60, Akcje banku Union 117 30 Akcje Karola 
Ludwika 308 26, Akcje kolei północnej 277*60, Akcje kolei 
południowej 148*20, Akcje kolei Alfóldzkie, 170*50, Akcje 
Staatsbahu 336*10, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
okiej 171*25, Akcje kolei weg. północno-wschodniej 168—, 
Wiedeńskie losy 123*—, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie^ obligacje państwa w 
złooie 99 25, Galicyjskie obligaoje indemnizaoyjne 99 60, 
Losy regulacji Cisy 110*40, Losy tureokie 26*75, Wę­
gierska renta 90 05, Akcje banku związkowego 109 60, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgier .ko- 
galicyjskiej —*—, Akcje kolei pańs wowej —•—, R bel 
papierowy l*l8ł/j, Węgierskie l c r  114*25, Mark nie- 
mieaki —*—. Usposobienie: stałe.

Wiedeń 17. kwietnia godzina 6 min. 30. Jedno­
lity dług państwa w banknotach 78*35, w srebrze 78*90 
Renta w złooie 98*—, 6*/§ austr. renb marcowa 9315, 
Akcje bankn wiedeńskiego 833'—, kredytowego 31L 3u, 
Londyn 119*65, Srebro —*—, Napoleondor 9*49, Dukat 
ces. men. 6*64, 100 marek niemieckich 68*50.

Berlin 17. kwietnia godzina 5 minut 40. Rosyj- 
syjskie banknoty 202 20, Akoje kredytowe 635*—, Lo: 
bardy 255*50, Galicyjskie 132*40, Kolei rumuńskiej
—*—, Anstrjackie banknoty —*—. Po "smknięoin 
giełdy: kredytowe —*—, Lombardy —*—.

Telegramy zbożu we z dnia 17. kwietnia. -  
W i e d e ń :  Pszenica 10*— do 11*— złr., żyto ——  dc 
—•— zł., jęczmień —*— do —*— zł., knkurndza —*—, 
do —*— zł., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 
liter procent 31*50 do 32*— zł. B u d a p e s z t :  Psze- 
nioa 100 klgr. (na wiosnę) 9*73 do 9*76 zł., rzepak [na 
sierpień - wrzesień) 13’/s *l-i B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 189*75 m., żyto —*— m., spirytus locc 
63*30 m., olej rzepakowy 66 60 m. Paryż: męki 169 
klgr. 56 25 fr., olej rzepakowy 9 0 —, spirytus —*— fr.

Nafta. W i e d e ń  18. kwietnia: 1 *12 do 14*25. 
B r e m a :  7*75 do —*—, G a m b n r g :  7*80, ns kwiecień 
7*80, na sierpień-grndzień 8*40, A n t w e r p j a :  ns kwiecień 
19*1/, N o w v Y o r k :  8 •*/, F i l  d o 1 f ; 8 ,

Przyjechali do Lwowa duia 18. kwietnia. 
HOTEL ŻORZA. J. bar. Romaszka 1 z Horodenki, W. 

Postruski ze Słobody rungurskiej, W. Morawski z Olerzy, 
W. Radziejowski z Truskawce, G. Egger z Wiednia, H. 
Oppenheimer i P. Engel z Berlina.

HOTEL ANGIELSKI. E. Krzyżanowski z Buczaczi 
L. Lisiński z Rawy, K. Wesseli z Czernic- *loc, J. Ra * z 
Przemyśla.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Soroczyński z Ohrynowa, 
H. Czajkowski z Bobrki, M. Horodyński z Tarnopola, A. 
Pames z Tarnawki, H. Gusztaw z Marksdorfo, J. Muhl- 
rad i H. Stiasny z Wiednia, O. Ring z Niemiec, L. Rosen- 
pitz z Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI. O. Oraczewski z Rzeszowa, 
J. Riedmuller z Krakowa, M. Kaczurba z Jaworowa, W. 
Nagaj z Kurowic, J. Tileman z Czerniowteo.

i wszystkie chorojy nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr. K illisch  w Dre­
źnie (Saksonia). T ysiące w yleczeń . 
Zloty medal Towarzystwa naukowego 

i w Paryżu. 1489 7—0

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki 1 pachnidła,,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy igłaszane. (3)

Kolorowe jedwabne Sarah, Satin mer- 
veilleux, atłasy, adamaszki, rypsy jedwabne 
i  tafty  po złr. 130  za metr do złr. 7 40
rozsyła na pojedyncze sukni: tudzież w całych sztokach 
z opłatę cła Skład  fabrykatów  jed w ab uych  G. HEN- 
N EB ER G A  (król. dostawca nadworny) w Zurychu. Próbki 
odwrotną pocztę. Listy kosztuję 10 ct., por do Szwajcarji.

D u u k s a g u n g .
Die Restaurimng meiner lieben F rsu , welehe nacb 

laugerem sebweren Leiden gauz.ich bergestellt wurde, habe 
ich nur einzig dem Herrn Dr. H. Lnster in Sambor zn ver- 
danken, da ńber seinem ansdrnckl len Anrathen meine 
Fran die berhhmte Badeanstait Uzsok u der ung. galiz. 
Granze bei Turka beBUchte, von wo sie ganz bergestellt 
zuruekkam. Ich will es daher nicht ermaugelu lasseu, die- 
ser Badeanstallt meinen ofienen Danksarnng anszurichten.

Johann Komamicki, m. p 
k. k. Gcricbtsadjunkt in Samboi, 

Original liegt bei der Bade-Verwaltnng.

Zakład wodoleczniczy
FRANCISZKA MEDWEJA

w Zawałowie
poleca k o rz y s tn e  w iosenne k u ­
l e j e ,  i b ędzie  od d n ia  1. M aja 
i69o u rząd zo n y  n a  la to . 5—0

“ s r i S 1 g L - s s  ^ S o m iió w o d d ech o to I
czasu swego.

Jeżeli chcesz przybyć, to będę Cię czekać, 
Zhżądam wszystkiego. Ni bfit-ę narzekać, 
bo g więc kiedy izekać Cię mam, 
Ażebym w domn był tylko sam.

AZ AR
MARKIEWICZA.

Pierwszy skład wyrobów krajowych 
we Lwowie plac Marjacki I. 10.

poleca.

P Ł Ó T N A
wyrobu krajowego 

a mianowicie:
Piękne białe, czysto lniane 

Korczyńskie i Dębowieckie
po złr. 14, 15, 16, 18 1<ł*50 i 22, a naj 
cieusze po złr. 24, 26 28 fio 32 za sztukę 
34 metrów =  58 łokci polskich długości.

Obrusy, Serwety i Ręczniki
w wielkiem wyborze a tanio.

Półbielone płótna Błaiowskie
ln iane i konos»r.e

po złr 7 , 7.60) 9) 10> 12 i 13 za sztukę 
28 metrów =  47 łokci polskich.

Gotowe siennik1 śoiereozki, ma* 
Słowniki i t. p. 1675 i 0

Katar. Nieżyt, Opor-I 
„1*y[wy kaszel, Dusznosc,

globulesT C kor&bW y p r o b o w a ^  paryzkich

TrzadstawioneiwA^1̂
U Dr. do KORAB, Nank ■
W* Łwown, w apuksch pp  ^B-St-CloudI 

Nahllka, Krzytanowskla.. ,* ANkolaschsJ
■' —  •” 1 Beisera

Zmiana lokalu.
Konoeąjonowane

Biuro nauczycielskie
Zuzanny Krzyżanowskiej

1705 -w© L w o w i e  4—4
ulica Akadem icka, 1. 16.

poleca:
N auczycieli p ry w a tn y c h , N au­
czycielki, O chm istrzyn ie , G uw er­
n a n tk i, B ony P o lk i, F ra n c u z k i, 
N iem ki i A ngielk i, o raz  p o ś re ­
dniczy  w ich  sp row adzan iu , m ając  

liczn e  s to su n k i za  g rar*  3ą

J  ó z e f F ried laen d er
III. hintere Zollamtsstrai Nr. 13 W|8

taroza najakuratniej po cenach nainii 
szych “juiz-

stalowych pługów Rajola
odznaozonych pierwszą nagrodę państwo®.

w Lnndenburgn. 4
Prasnera wykopywacz buraków po 20 cl 
Patentowane elewatory słomy po 36o 

Maszyny do szyoia, grabie do siana 
maszyny do obracania siana, sieczkarnie’ 
triery, oryginalne amerykańskie motory
wietrzne itd. itd. 1698 Q__q

Katalogi franco i gratis.

Trawę miodowa
(cholcus lanatns) własnej produkcji 
świeżą i pewną sprzedaje zarząd 
dóbr w Ubrzeżu poczta Łapanów 

lub p. Michnik kupiec w Bochni 
I. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct. 

II. gatunek po cenie 3 złr. 50 ct. 
za korzec wraz z work;em i wolną 
odsełką do kolei. Przy wzięciu naraz 
10. korcy dodaje się 11. bezpłatnie. 
Jest to jedna z najlepszych traw du 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę 
jakoteż do podsiewania koniczów 
osobliwie dwuletnich w słabszych 
gruntach, które od wym&rznięcia 
ochrania. Sieje aię na wilgotną zie- 
u11®, bo nie znosi włóczki, a potrze­
buje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z tru  

u°ścii w u**Jii Każdy worek opa­
trzony kartki i pieczątką. 1653 g -8

w e  X j w o w l e  
W  p rz y  u lioy  M ow aoklego  lio zb a  2.

1680 40—0 C e n y  k i vp i e l i  :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielisną et.1 *ł.

marmurowa „ .  — „ 90 .
.  eynkowa „ „ — „ 55 „
„ metalowa „ „ —  „ 40 .

Otwarte od 6. rano do 10. wieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

ezne sporządza się na żądanie.
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Z u p e ł n y *

surogat mleka matczynego
ekstraktowy proszek

L1EBIEA ZUPY DLA DZIECI
sporządzonej wedłng metody, przepisanej przez samego Liebiga w 6. Helia 
fabryce wyrobów farmac.-chemicznych (przi dtem wyrabiane u A Hoi ‘ , rd 
nera i G. Stógera w Wiedniu). W-próbowai_j ad lat 15, ako n ajlep si poi**- 
wieme dla dzieci, proszek ekstraktowy zupy liebig rskiej dl- dzieci ma w de 
zalet przed innemi preparatami. Zawiera wiele składników, wytwarzających 
krew i cieplik, nie podlega zepsuciu, i nie jest sztneznem pożywieniem, eiufiy 
bowiem t Iko do nlepi__Bnia mleka icrowiego tak, że nabiera oro kwalifikacji 
mleka matczynego. Jedna flaszka jego zastąpi cztery puszki innych preparatów. 
Do każaoj flaszki dołączona jest instrukcja, oparta na 15-letniem doświadczeniu.

Cena jednej flaszki 1 zł., flaszki podwójnej 2 zł.
*695 s s s s  S k ł a d y  w  a p t e k a c h .  -■ —  8—36
Główna ekspedycja: G. Heli w Opawie. Główny skład dla Lwowa: Z. Rucker, ant.

A A *

Sieczkarnie oryginalne angielskie
o d  z l r .  3 5  i  w y ż e j ,

 ̂m łyiki „ B a c k e ra “ i nowe wialnie, 
i ' t r y e r y  z podw ójnem  sitem  i v '.atra- 
^ k ie m , s ie W D lk i rzędow e i szeroko- 

rzu tn e , w szelkie n a rzęd z ia  do o rk i, 
pługi „R ajo la8 jedno  i dw usk ibow e 
z ’a k  nalepszego m a te rja łu

po zniżonych cenach u
J .  4W C 1I K R 1

we Lw ow ie, p rz y  u licy  G ródeckiej 1. 47.

1630 6 - 0

Towarzystwo g a l  łasy zaliczkowej
WE LWOWIE, Rynek 1. 17.

\Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
o p ro c e n to w u ją c  t a k o w e  po  6  o/o rocznie. 

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem I 
„ 500 „ 1000 „ za 60-dniowem ■
„ 1000 1 resztę kap. za 90-dniowem wypowiedzeniem.!

Udziały oprocentownją i i t  od dnia wkładki.

D Y R E K C J A .



4 DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie od 7 5  ct. do 1 0  zt.
K W IA TY  francuskie.

Piorą io kapeluszy stmsle 1 fantastyczne.
1673'14—O 2

wiaty francuskie, pióra strasie 
* -* -  i fantastyczne do nbierai >a 

kapeluszy.

YTW rstążki, aksamitki, weloniki 
▼ ▼ gazowe i koronkowe, siatki 
jedwabne na głowę.

arnitnrki koronkowe i płócien- 
’  -  ne, kołnierzyki, manszety w 

najnowszym gaście.

■ » ękawiczki jak najlepsze prag- 
skie glace i jelonkowe od 2—3 

guzików również jedwabne i ni- 
ciane.

^ ^ ab otk i, kryzki najmodniejsze, 
BSztnard“ białe, czarne i cre- 

mowe.

YJSanschoniki, chustki koronkowe 
i gipiurowe, barbki, chustki 

do nosa fularowe i batystowe.

g-fconczochy s Kie oztero-drutowe, 
fil d’ecos8e jedwabne, baweł­

niane i wełniane.

^ 3  zaliki jedwabne, kokardki, kra- 
- watki, szpilki do krawat i spin­

ki do krawatek i spinki do przo­
dów i manszet w najwięk. wyb.

P o l e c a
j

z n a n y  z t an io śc i  
i doborowego towaru

Łaskawe zamiejscowe zam ówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej.

MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżów skiego
we Lwowie, przy ul. Halickiej i. 4.

Kandydat notarjalny
mający półtora rocaną praktykę no 
Urjalną i niejaką sądową poszukuje 
posady. Adres: .T . K .  I .  poste 
restante Przemyśl. 1780 i —i

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia.

Bliższa wiadomość pod lit 
E. B. p. r. Gdów. 1765 i - i

Na sezon 4 miesięczny, Zakład 
leczniczy poszukuje uczciwego

K a ą fe ra
z łrarcicaą- 300 zł

Adres: w Admin.
Polskiego. ‘

Dziennika
1768 4 - 4

99T U H I O *
5000 dnkatów gotówką wypłacę te­
mu, kto nie wygra na wynalezionej 
przezemnie nieomylnej kombinacji 
ternowej. Wszystko inne jest tylko 
naśladownictwem. Zapytania zaopa­
trzone w marki, załatwia natychmiast 
franco sławny matematyk i pisarz

Z M L A -T T irC T S P E E C I ,
Budapeszt, P alatlngasse, 17.

Herbatę karawanową
wyborny, lądem sprowadzoną 

t y l k o  w  j e d n y m  g a t u n k u  
fant wagi roi. po 3 złr. 

psleca SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

ADOLFA INLENDERA
1642 -w S iodaeli. 31—O

F o te l szezlon gow y,
patentowany w Austro-WęgTzech i Niemczech, jest 

unikatem pod względem wygody.
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Potrzeba się tylko według upodobania wyciągDąć, a fotel 
aam bez żadnej mauipulacji siadającego stosuje się do cisła. Te 
dotąd niedoścignione fotele wyrabiają się z drzewa lub żelaza u

.CU
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TT Z  O  K

Zakład
ortopedyczny

w e  L w o w i e  
ulica Kopernika 1. 13.

W Zakładzie tym leczy się wszel 
kie sk rzyw ien ia  stosa  p acierzo­
w ego, k rzyw ą szy ję , w y ższ ą  ło ­
patkę, garby, krófką nogę, zrosty  
staw ów , sk urczen ie i zanik m ię­
śn i i t. p. w ady fizyczn e.

Zamiejscowych umieszoza się w Za­
kładzie z wazelkiemi wygodami i bez 
przerwy w naukach. 1769 2—0 

Bliższych szczegółów i programów 
udziela pod powyższym adresem :

Dyrektor Zakładu
Mr. ED. MADEJSKI.

▼ ▼ ▼ T  ▼ ^ —

i i

S iro p  du
irFORGET

ożywa się : nieza­
wodnym skutkiem 
przeciwko kaszlom 
nerwowym, kataro i 

kokluszowi, bezsensośel i wszolklm olei i 
uloai piorslowym. 1610 16—0

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyże 
czka od kawy wystarcza. W Paryżu ulica 
Yiyienne, 36, w aptece Dr. Chable.

Soeben erschien 11. Anflage 
Die geschwachte

M a n n e s k r a  f t ,
dereń Ursachen and Heilung.

Dargestellt Ton Dr. BISEM.
Preis 2 fi.

Za habea in der Ordinations- 
Anstalt fiir

Gesclileciits - Krantiieilen
von 1586 41 - 0

M E D .  D R .  B I S E N Z ,
M itglied der med. Facuiłat, 

Wien, Stadt. Bonzagagasse 7
(Fndolfsplatz), Yorzuglich werden 
die sch abai ąnheilbaren Falle von 

»chw shter Manneskraft geheilt. 
Ordinmtion taglioh vou 11—4 Uhr. 
# 0 ^  i  ach wird duroh Correspon- 
denz behandelt nnd werden Medica- 
mente hesorgt. Dr. Bisenz wurde 
dnrch die Eraennung zum Dni- 
▼eraitats-Professor h. ausgezeichnet.

Takowa położoną jest we Lwowie 
])od 1. 177 3/a w pobliżu stacji Pod­
zamcze i ma dwa fronty, jeden na 
ul;oę Młynarską, drugi główny na 
ulicę Zamarstynowską (1. 21). Re­
alność zawiera przestrzeń 1600 sążni 
Kwadratowych. Jednopiętrowy budy­
nek mieszkalny z frontem na ulicę 
Zamarstynowską, niemniej oficyny, 
tudzież magazyny suche i obszerne, 
w jak najlepszym stanie, dokoła 
ogród warzywny i owocowy, dwie 
studnie. Realność ta nadaje się wy­
bornie do wszelkich przedsiębiorstw 
fabrycznych. Warunki bardzo ko­
rzystne. Bliższa wiadomość w han­
dlu korzennym Jonasza Erlicha ulica 
Krakowska 1 36. 177S 1— 1

Obrazy o le jo M w e
ramy i prześcieradła

można nabyć tanio i w dobrym 
gatunku tylko bezpośrednio 

w fabryce

G U S T A W A  K E R S T A N
Met, 11, H runw  L

Katalogi i cenniki gratis 
i franco. 1716 3— 16

W y n a l a z k u

pana LESUEUR w Paryżu

ead a mm
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 
zmarszczkom, bieli płeć. Do nabyi 1 
w Paryżu u p. Gastellier, 47 rue de la 
Chaussee d’Antin; we Lwowie w aptr ;e 
1697 p. Mikolascha. 3 - 2 6

Dobra Polana
w powiecie Liszim

są do wydzierżawienia.
Bliższej wiadomości udziela Zarząd I 

dóbr lub kancelarja adwokata dra 
Władysława Czajkowskiego, w Prze­
myślu. 1763 2 - 3 1

I D  O  I C S l S Z t S l l  =1-
Najdroższy 1 Ty wiesz dobrze gdzie 

prawdziwa miłość, tam gniew nie t ą miej 
sca, tam tylko tęsknota — i czasem za­
zdrość. — 0 ! przyjdź do mnie, tu nam 
nikt nie przeszkodzi naszej rozmo wie 
naszemu szczęściu, które prag lę tylko z 
Tobą dzielić, Ciebie jedynie wybrałam, c 
Ciebie tylko B< proszę, wtedy

HT. A s t r a .

Znane miejsce kąpielowe, k ióre jedyne w swoim gatunku 
wszyscy najsłynni jsi lekarze uznał za najlepsze zdrojowisko żela 
ziste, dostawszy się te raz  do rąk  bogatego właściciela, urządzone 
zostało te raz  praw ie całkiem  na nowo dla największej wygody 
P. T. gości, i dokładają się wszelkie staran ia , aby usunąć zacho­
dzące dotychczas niedogodności w tym zakładzie. D la większej wygody 
szanownych gości urządzono dosKonałą restau rarję . U prasza się 
tedy uprzejm ie o liczny przyjazd. 1779 1 - 3

Zarząd kąpielowy w Użoku
na granicy węgiersko galic. koło Turki.

f f T

N A J W I Ę K S Z Y  M A G A Z Y N

H A F T Ó W
F R A N C I S Z K A  E H R L I C H 5

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. £3 .

Otrzymał świeży transport haftów
z Paryża i Brukselli.

i poleca w największym wyborze i doborowym guście,
hafty zaczęte, gotowe i oprawne.

D yw any, poduszki na kanw ie, suknie, atlasie, aksam icie i pluszu, 
trzew ik i i pantofle, bo rdury  do foteli, dzw onkoclągl, w leszadta na 
suknie, k lucze i zegarki, hafty  na ręczniki, ty ton ierk i i pugilaresy, 

znaczki do książek itd. Itd.
Również wielki wybór poduszek kościelnych, ornatów i stuł. Obrazy świę­

tych, malowane na papierowej kanwie, domowe błogosławieństwa itd.

W  najlepszym gatunku i w ielkim  wyborze
Włóczka berliftska i perska

2. 4. 8 i 12 nitkowa, sznelka, ff' ;ella, pelja? jedwab kordonkowy. Kanwy 
we wszystkich gatunkach i różnycb szerokościach jakoteż w ielk ie  przybory

do baftn.
W ielki skład wyrobów rzeiblonyob z drzewa.

Łaskawe zamćwlania zamiejscowa uskuteczniam pa najumlsrkewsńszych cenach, 
azybke i podług iyozeii 1715 3—6

| E > 7 5  • fABRYK^A ZAŁOŻONA W ROKU# |
nro „A , f  a r -  OCES. KRÓL. ■ T  ■)

•: V ft /I JtŁlf :
austryac cy '

N A D W O R N I D OSTAW CY.
AhnoC 1

U l '  krol -
| 7 U  NIEDERLANDL

NADWORNI DOSTAWuY.

t R \ l t «  m m  BO LS
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH

W  A M S T E R D A M IE
F I L I E  : W W IE D  N I U.

N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y  C H  , L I  M  E R  Ó  W -  P  F. D A  Ł A D O W N I E  P O S Z U K I W A N E

_ C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E  O P Ł A T N I E .

W E W U m T l C H  S P f f Z E D A Z  N A S Z Y C H  L I M f K G W  P R A W I E
W E  WS Z Y S T K I C H  M I Ą S T A C H  ( . . g n A l ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W I A R N I A C H .

CHOROBY SYFILITYCZNE
mianowicie: upławy tak u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szybko i gruntownie bez przerwy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od lat 90 prakt. lekarz medyc. chirurg.

i akusaer 1750 ą_ io

S .  U  1 1  I  c  I I .

Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 26.
Ordynuje codzi ń od 9— 11 przed połud. i od 2—5 po południn. 

W ynagrodzenie um iarkow ane.

TH E PU R G A T IF  de  OHAMBARD
Ziółka przeczyszczające P a  CHAMBARD 

i ryżu.
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty sta­
nowią środek prze 
czyszazający, naj­
przyjemniejszy i naj­
tańszy. isoby, b 
różnicy płci i wieku. 
m°g4 S° zażywać 
bez oderwania się

pd _aję<_ Użycie ich oswobadza od zafls' 
gmisnla I żółci, które się od czasu do czasu 
skupiają żołądku; utrzymują one stolec 
wblny, podniecają funkcje trawienia i cyr 
knlację krwi ułatwiają. Własności te spra­
wiają, że nżycie ich skutkuje pomyślnie 
przeciw: Jifleściom, zawrotom głowy, migre­
nom, mdłościom, biplu oeroa, nlastrawnościom. 
zatwardzeniem I wszelkim dolegliwościom, 
pochodzącym z zaflegmieaia kiszek |,,h ła - 
ł fd k t .  1767 2 - 4

We Lwowie w aptekach pp. K. Miko 
laacha, Nahlika i Krzyżanowskiego etc.

A A ś ś ś f i ś ś A A A d t ś ś ś A  A Ł  A A

Galicyjski Bank kredytowy

41

wydaje 1583 1 3 - 0

od 10. listopada 1882 r. począwszy
o asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem 

z 6 0 -01 
2 10

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będąoe

Asygnaty kasowa z 30-dniowym terminem,
mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na 4  ‘/, 70 z 60-dniowym terminem i w tym celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto­
wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, przedłożyć.

(Przedruk nie będzie opłacony).

w w  w  f  w » - f  i w y y f f  i  * 4 1

D o o ra  O ls z a n y
■w Stsirost-wi© 35rzj©m37-sls:iem

położone, własnością c. k. uprzyw. powsz. austr. Zakładu kredytowego 
ziemukiego w Wiedniu będące, z pojedynczych ciał tabularnych: Olszany, 
Rokszyce, Cisowa, Krzeczkowa, Mielnówj i Choiowice się składające, są 

z wolnej ręki do sprzedania.
Chcący je kupić, czy to w całości, czy w pojedynczych częściach, 

raczą oferty swoje razem z kaucją 5 */0 ofiarowanej ceny kupna wynosić 
mającą, wnieść wprost do Dyrekcji Zakładu w Wiedniu, ulica Pańska 
(Herrengasse) Nr. 8 , przyczem się zauważa, że oferty na całe dobra 
będą miały pierwszeństwo przed ofertami na pojedyncze części.

Bliższych informacyj udziela kancelarja podpisanego adwokati 
w Przemyślu i Wny Pan Stanisław  Chm nrowicz, zarządca dóbr 
w Olszanach. 1782 1—3

D x * .  L o b a c z e w s k i .
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Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczek na zastaw y
a) kositowności, drogich kamieni i kruszców;
b) towarów kolonialnych, bławatnych, yroDów fabrycznych, wszel­

kich innych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 
nowych jakoteż nżywanych;

c) papierów publicznych wartościowych,

według taryfy o 2 %  zniżonej, od złr. 50  począwszy. i
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie l 

P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 z;r na 
kosztownośoi lub towary, może za osobną lmową nastąpić dalsze 
obniżenie należytości, w stosunku do wartości szacunkowej objętości 
przedmiotu i czasu trwania pożyczki.

;  Przyjmuje wkładki na minii oszczędności
począ ffszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  © od. s t a ,
o  c l 1. l i s t o p a d a  1 8 8 1  p o c z ą w s z y .

Zwrot wkładek do 100 złr uiszcza się bez wypowiedzenia,
» n n 250 ,  z 10 dnioWem wypowiedzeniem
a n a  5C0 „ z 20 dniowem n
„ b b  1000 „ z 30-dniowem n

Godzjny urzędowe od 8.— 12. w południe i od 3.— 5. po poł.
Lwów dnia 18. stycznia 1879 rokn. 1579 10—0

D y r e k c j a .
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MAG1.ZYN NOWOŚCI

E
1789 6—0
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dawniej

P E I N T T J C  H  I E. C H  "ST S 1SZ X
we Lwowie, plac Marjaeki w gmachu Banku Hipotecznego Tls-d.Tis Hotelu 6eorg’a

p o l e c a :

Wielki wybór najmodniejszycli eleganckich parasolek angielskich
począwszy od 3 złr. do najbogatszych,

E n - ł o u t - c o s  po z\r. S‘50, 6‘50 i t. d.

PARASOLE angielskie jedwabne now^gj lystemu
po złr. 6*50, 7, 8 i t. d.

Wielki w yliór najmodniejszych wachlarzy
po złr. 1, 1-50, 2, 3 do najbogatszych.

Dla dam najmodniejsze angielskie 
hymalaya rotondy i okrycia.

GORSETY paryskie po złr. 5 i 6.

KWIATY franouskle
po zniżonych cenach.

Najmodniejsze chusteczki 
przerabiane złotem

p o c z ą w s z y  od złr. 8 50.

CHUSTECZKI i Echarpes koronkowe
czarne i białe 

od złr. 2 50 do 20.
pończochy" francuskie kolorowe fil
d’ecosse we wszystkich najnowszych ko­

lorach i jedwabne po złr. 1-60.

SKARPETKI angielskie fil d’ecoB8e 
wełniane i jedwabne

tnzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

KAFTANIKI fil d’eoosse wełniane, 
począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych

K am izelki i getry  do polow ania.

KAPELUSZE męzkie filcowe
najnowszego fasonu czarne bronzowe 

i popielate po złr. 4 i 5.

KAPELUSZE składane i  atłasow e 
po złr. 10, 11.

C Y L I N D R Y  po złr. 850  i 9.

RĘKAWICZKI męzkie, znane z dobrego 
gatunku 

po złr. 1-30 i 1-80.

Rękawiczki damskie
o 3, 4 i 10 guzikach.

K oszule m ęzkie białe 1 kolorowe
po 3 złr itd.

K ołnierze i m ankiety
w najnowszych fasonach.

Chustki batystowe, płócienne 
i fularowe

pół tuzina złr. 3, 4, do najcieńszych.

Płaszoze gum owe watterproof 
i reversible suknem pokryte

po złr. 15, 16, 17 itd.

Pledy, Szale 1 Kołdry
angielskie nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kalosze angielskie dla mężczyn 
i dla pań.

Kuflry, Torby i Neoesaery 
do podróży w w ielkim  wyborze.

' W i e l k i  w y b ó r
Najmodniejszych krawat 

damskich i męskich.

Szczotki w szelk iego rodzaju  
grzebienie i lusterka.

Scyzoryki, nożyczki i brzytwy 
a n g i e l s k i e .

Skład perfumerji
francuskiej 1 angielskiej.

S K Ł A D  
Wody kolońskiej

po ct. 60 złr. 1, 1'50 i 3.

Nowości w wyrobach z brązu porcelany szkła i drzewa. 
Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejsoowe uskuteczniają s ię  odwrotną pooztą.

F A B R Y K A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H

U M R 1 T H 1  A  C o m p .
w Bubna pod Pragą

d a s t a r c z a  n a j l e p s z y c h  i n a j t a ń s z y c h

Pługów stalowych, Siewników 
drylowgch i rozrzutowych, Mło- 
carni ręcznych i kieratowych, 
garniturów do młocarń parowych 
o sile 3 koni, Wialni i Sieczkarni.

BA- Gwftrfinąja jednoroczna, - ^ f
Cenniki z wlzi-runkaml na żądanie Iranl * Świadectwa i listy pochwalne z rozmaitych

okolic Galicji. ie 82 5 7

Odsmególniony pięcioma medalami zasługi i lir.em p ciwalnym
*  a  n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i

mianowicie:

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, spalenia słoneczne, plamy wątroH&ne, nadaje twarzy 

bir ość, deli "atność i przejrzystość. Cena l  złr.

W O D A  F I J O Ł K O W a
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trąć-iki, p;erz- 
chr;eme i łaszczenie i ę skóry i wygładzi zmarszczki, por; Twarz od­

ż y c ia  j nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 złr

M a G K ^ L s I K I  a
jedyny środek odświeżający płeć skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pud 
wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Magno-
Ina usnwa  ‘WoroŚĆ nosa, niszczy wągry, j. caarne punkciki,

które lajczęściej osiadają w okolicy nosa Cena tego znakomitego 
środka 1 złr. 50 ct.

W O D A  U L lJ O W A
P’amy żółte, brnnatne i o.tudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem 

te; cudownej wody po kilk-k-otnem użyciu zupełuie nikną.
Cena l  złr. 60 ct.

Oiieiitaiina czyli Pudr w płynie
nada' ■ twarzy prawdziwie naturalną cerę piękna i przyjemną białość, 
________________ odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

P U D R  K S I ą Z Ę C Y  S U U I
jest pp- ..fd nym  unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawierą bowiem 
W swym ęłądzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega 
do tw~rzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i deli* 

_____________katność. Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
ęleilsto.rćżow y dla blondynek i "iellsto.żółtawy dla szatynek i bru­

netek po 70 s., 1 złr. 90 ct i 1 złr. 60 ot.

KREM <JłWENTALNY ¥ lA L Y
ciellffto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. Kremy 
te czynią radość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy natu­
ralną białość, dejfikptnośó i przejrzystość, a twarz martwa pokpyta 
bruzdami, fiierówńb-SL ratka', koś taje cal dem odświeżoną j młddjieńczą. 

r’en: 1 złr. 20 ct.

PILIPTO N
włosom jiwym , ypłu wiałym p kilkakrotnem nżyciu przywraca pię­
kny kolor. — FILIPTOK nie farbuje, lecz tylkr odmi dza losy, które 
pod wpływem tego znakom -ogo środki odzyskują pierwotną barwę. 

Cen* “ -kon- 1 złr. 60 ct.

w  Z T i T e :  r  i  j >
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobndza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działan-sm tego środka pokry­
wają sią pięknym włoBem Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr 60 ct.

NIGRETINA.
Po dłngiem doświadczeniu udało mi się wy^aleść wyborny środek do 
natychmiastowego faroowani włość w na trwały i piękny kolor czarny 
lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo 

prosty. Cena 1 złr. 1572 15—0

Jan Ihnatowicz,
magister farmacji i chemik sądowy.

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, w Krako­
wie, Sukiennice 1. 20.
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier ■ fabryki oserlańakioj. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


